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Inauguracyjne 
posiedzenie 

jesiennej sesji 
naszego Sejmu

* Plan gospodarczy i budżet na 1960 r.
Główne kierunki polityki rządu PRL

WARSZAWA (PAP)

Posiedzenie Sejmu inaugurujące sesję jesienną, otworzył 
25 bm. o godz. 10.10 marszałek Czesław Wycech.

W łoiy Rady Państwa zasiedli m. in. Aleksander Zawadz­
ki, Władysław Gomułka, Stanisław Kulczyński, Jerzy Al­
brecht, Bolesław Podedworny. W loży rządowej widzimy 
Józefa Cyrankiewicza. Piotra Jaroszewicza, Zenona Nowa­
ka, Stefana Ignara, Eugeniusza Szyra, Juliusza Tokarskie­
go oraz ministrów poszczególnych resortów.
Tłumnie wypełnione są loże 

dyplomatyczne, prasowa oraz 
galeria dla publiczności.

Po odczytaniu uchwały Ra­
dy Państwa o zwołaniu Sej­
mu PRL na VI sesję i zatwie- 
niu formalności wstępnych, 
Izba przystąpiła do pierw­
szego punktu porządku dzien­
nego — pierwszego czytania 
projektu uchwały o narodo­
wym planie gospodarczym na 
1960 rok oraz projektu usta­
wy budżetowej na rok 1960.

Marszałek Wycech udziela 
głosu prezesowi Rady Mini­
strów Józefowi Cyrankiewi­
czowi, który w obszernym 
trwającym blisko półtorej

Gerard Philips 
nie żyje

Gerard Philipr. zmartw Pa­
ryżu w środę po południu. Od 
kilku dni czuł się niezdrów, 
nic brał tego jednak poważ­
nie. Śmierć przyszła nagle — 
atak serca. Był przy nim wte­
dy reżyser wiciu jego filmów, 
Rene Clair.

Wiadomość o tej śmierci wy 
warła głębokie wrażanie w Pa 
ryżu i daleko poza jego grani­
cami. Wszędzie bowiem, gdzie 
dociera kino i teatr, znano, po 
dziwiano i lubiano młodego ar 
tystę francuskiego, którego 
świetna, subtelna i pełna tem­
peramentu gra postawiła go w 
rzędzie najbardziej popular­
nych aktorów. (PAP)

Samolot poruszany 
skrzydłami

Radziecki inżynier — S. Iljin 
skonstruował prototyp aparatu 
latającego, napędzanego nie 
śmigłem, lecz samymi skrzy­
dłami. Ornitopter porusza ni­
mi podobnie jak ptak.

— Jak twierdzą naukowcy 
— ruchome skrzydło posiada 
4-krotnie większą siłę nośną 
od normalnie stosowanego 
skrzydła nieruchomego, w ja­
kie wyposażone są samoloty.

W najblilższym czasie Iljin 
rozpocznie na lotnisku Tuszy- 
no pod Moskwą próby tech­
niczne ornitoptera. Jednocze­
śnie przystępuje on do pracy 
nad konstrukcją specjalnych 
skrzydeł dla artystów cyrko­
wych. Znany gimnastyk ra­
dziecki — Razumow, chce 
wraz ze swą'partnerką wznieść 
się na tych skrzydłach pod ko 
pulę cyrku i wykonać tam nic 
znane dotychczas ewolucje.

PAP

Jak podaje PIHM — w części 
Południowo-zachodniej zachmu­
rzenie niewielkie, na pozostałym 
obszarze umiarkowane lub duże i 
lokalne, niewielkie opady mżaw­
ki, a na wschodzie możliwe opady 
deszczu lub śniegu. Rano zamgle­
nia i mgły. Temperatura minimal­
na od minus 8 do minus 3 st., 
maksymalna od plus 1 st. na pół­
nocnym wschodzie do plus 8 st. 
na południu.

godziny expose przedstawił za­
łożenia obydwu projektów o- 
raz kierunek polityki rządu 
w najbliższym okresie,

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR zabrał głos wicemar­
szałek Zenon Kiiszko, który 
omówił przede wszystkim pod 
stawowe warunki, od których 
zależy wykonanie zadań, jakie 
nakreślone zostały w narodo­
wym planie gospodarczym na 
rok 1960.

Jako jedną z zasadniczych 
spraw naszej gospodarki wi­
cemarszałek Kiiszko wysunął 
kwestię sprawiedliwego upo­
rządkowania norm. Wicemar­
szałek Kiiszko mówił także o 
potrzebie wzmocnienia dyscy­
pliny finansowej na wszyst­
kich odcinkach naszej gospo­
darki.

Następnie w imieniu Klubu 
Poselskiego ZSL przemawiał 
pos. Bolesław Podedworny.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe — podkreślił mówca 
— oddziaływać będzie na 
swych członków i wszystkich 
chłopów, aby wytężyli wszyst­
kie siły i wykorzystali wszyst­
kie rezerwy tkwiące w rolnic­
twie w celu wykonania zadań, 
jakie przypadły wsi.

Przemawiający w imieniu 
Klubu Poselskiego SD — pos. 
J. K. Wendc stwierdził, iż pod­
noszące sie tu i ówdzie glosy 
wyolbrzymiające nasze przej­
ściowe trudności w niektórych 
dziedzinach życia gospodarcze­
go — są głosami bijącymi na 
fałszywy alarm. Generalna 
linia polityki gospodarczej kra 
ju jest prawidłowa i słuszna. 
Są jednak punkty słabe, mię­
dzy innymi rolnictwo, orga­
nizacja pracy, jej wydajność, 
które wymagają naprawy.

Ha Aiart!
IV Wyczynowej Szkole Szy­
bowcowej w Jeżowie Sudeckim 
— sezon w pełni. Przez cały 
rok odbywają się tu miesię­
czne turnusy szkoleniowo- 
wyczynowe dla szybowników 
z całego kraju. Szkoła słynie 
ze zdobywanych tu rekordów 
wysokościowych z ilości zdo­
bytych diamentów i zdoby­

tych klas szybowcowych.
Na zdjęciu — szybowiec w 

drodze na start.
CAF — fot. Wołoszczuk

Pos. St. Stomma z Koła Po­
słów Katolickich „Znak”, po­
święcił swe przemówienie waż 
nej roli zaangażowania się 
uczuciowego i duchowego spo­
łeczeństwa w dzieło dobrej pra 
cy nad rozwojem kraju i jego 
przebudową.

Oceniając naszą gospodarkę, 
mówca stwierdził, iż wymaga 
ona dalszej spokojnej regula­
cji. Wypływają z tego dwa po­
stulaty: konieczność wzrostu 
wydajności pracy oraz wzmo­
żenie dyscypliny i organizacji 
pracy.

Pos. Wacław Balcerski — w 
imieniu wszystkich posłów 
bezpartyjnych — wyraził cał­
kowitą aprobatę dla prowa­
dzonej przez rząd polityki za­
granicznej — polityki walki 
o pokój, powszechne rozbro­
jenie oraz przyjaźń i koegzy­
stencję narodów.

(Fragmenty tej uchwały 
drukujemy oddzielnie.)

Delegacja z Bułgarii
25 bm. przybyła do Warsza­

wy — na zaproszenie Naczel­
nego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — de­
legacja Bułgarskiego Ludowe­
go Związku Chłopskiego, która 
uczestniczyć będzie w obra­
dach III Kongresu ZSL. Na 
czele delegacji stoi sekretarz 
BLZCh i wicepremier Ludo­
wej Republiki Bułgarii — 
Georgi Trajkow.

Bez nietykalności
Według doniesień Agencji 

Reutera, senat francuski uchy­
lił w środę 175 głosami prze­
ciw 27 nietykalność poselską 
F. Mitteranda.

Sekcja chopinowska
Zarząd Towarzystwa Przy­

jaźni Radziecko-Polskiej w 
Moskwie powołał stalą sekcję 
chopinowską. Zadaniem jej 
jest studiowanie i populary­
zacja muzyki Chopina.

SPRAWOZDANIE 
DŹWIĘKOWE Z OBRAD

III KONGRESU ZSL 
W POLSKIM RADIO

27, 28, 30 bm. po wiado­
mościach dziennika wie­
czornego o godz. 20.00 w 
programie I 29 bm. o godz. 
19.30 w programie I.

Tiamonłu statków

Zbrodniarz wojenny 
uniewinniony

Sąd przysięgłych w Biele- 
feld uniewinnił w środę b. 
szefa policji bezpieczeństwa i 
SD w Białymstoku, 52-letnie- 
go prawnika — Herberta Zim 
mermanna, od zarzutu zabój­
stwa. Zimmermann oskarżony 
był o to, że w połowie lipca 
1944 r. wydał rozkaz rozstrze­
lania około 100 więźniów z 
więzień białostockich. Prokura 
tor domagał się kary 10 lat
więzienia. (PAP)

„ZAIKS" ostrzega
Jak wynika z doniesień 

prasowych, od dłuższego cza­
su na terenie kraju grasuje, 
dokonując nadużyć i oszustw 
Adolf Liberda — ur. 13 XII 
1924 r. Posługuje się on legi­
tymacją „ZAIKSU” i mieni 
się „dziennikarzem”. Stwier­
dzamy, iż wymieniony nie jest 
członkiem Stowarzyszenia Au­
torów „ZAIKS” i nie ma nic 
wspólnego z zawodem dzien­
nikarza.

Ostrzega się wszystkich 
przed nawiązywaniem jakich­
kolwiek kontaktów z Adol­
fem Liberdą. (PAP)

Odpowiedź Sejmu na apel
Rady Najwyższej ZSRR
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmi Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej podjął uchwalę, która stanowi odpo­
wiedź na apel ■ Rady Najwyższej ZSRR do parlamentów 
wszystkich krajów świata. W uchwale tej m. in. czytamy:

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej rozważył i z głęboką 
sympatią przyjął apel Rady Naj­
wyższej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich do parla­
mentów wszystkich krajów świa­
ta uchwalony dnia 31 pażdziet- 
nika 1959 r.

Sprawa powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, którą wysu­
nął Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chruszczów w 
imieniu rządu radzieckiego na XIV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
stanowi centralny i najważniej­
szy problem doby obecnej.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w pełni podziela pogląd

W Gdańskiej Stoczni Remon­
towej przechodzą okresowy re­
mont statki rybackie „Dal- 
moru” i statki handlowe PLO. 
Na zdjęciu: Statek PLO „Bia­

łystok” w doku stoczni.
CAF — fot. Uklejewski

Sesja naukowa 
poświęcona J. Słowackiemu

Ounktem kulminacyjnym tb^hodzonego obecnie Roku Sło* 
wackiego stała się, rozpoczęta w dniu 25 bm. w Warszaw 

wie sesja naukowa, poświęcona wielkiemu poecie polskiemu* 
zorganizowana przez Instytut Badań Literackich Polskiej 
Akademii Nauk i Komitet Obchodu Roku Słowackiego.

Sesja zgromadziła około 600 
osób — najwybitniejszych u- 
czonych-humanistów, pisarzy, 
a także nauczycieli-polonistów 
przybyłych z całego kraju. O- 
bok naukowców polskich, w 
obradach uczestniczy kilku­
dziesięciu gości zagranicznych.

Obradom przewodniczy dy­
rektor Instytutu Badań Lite­
rackich — prof. dr Kazimierz 
Wyka. W czasie czterodnio­
wych obrad, uczestnicy sesji 

Rady Nąjwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, iż 
najskuteczniejszym wyjściem, 
gwarantującym bezpieczeństwo 
powszechne, jest osiągnięcie poro­
zumienia rządów wszystkich 
państw, a zwłaszcza wielkich 
mocarstw, które ponoszą głów­
ną odpowiedzialność za losy świa­
ta, w sprawie powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia. Nie 
ulega wątpliwości, że pragną 
tego wszystkie narody i dla­
tego, przeniknięta głębokim 
humanizmem propozycja rządu 
ZSRR w sprawie powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia znajdu­
je wśród nich tak głęboki od­
dźwięk i wzrastające poparcie.

Z zadowoleniem trzeba też 
stwierdzić, że propozycja rządu 
ZSRR w sprawie powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia stwo­
rzyła podstawę dla wspólnego wy­
sunięcia i jednomyślnego przyję­
cia przez wszystkich członków 
ONZ rezolucji w sprawie rozbro­
jenia. Stanowić to może i po­
winno zachętę do dalszych uzgod­
nionych działań w tym kierunku. 
Polska Rzeczpospolita Ludowa nie 
będzie ze swej strony szczędzić 
wysiłków, by przyczynić się de 
osiągnięcia porozumienia w spra­
wie powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. (PAP)

Pomnik Sienkiewicza 
stanie w Bydgoszczy

W najbliższym czasie z ini- 
cjatywy specjalnego komitetu 
społecznego — wybudowany 
zostanie pomnik Henryka Sień 
kiewicza. Poprzedni pomnik: 
twórcy „Trylogii” — jedyny; 
w Polsce — zniszczony został 
przez hitlerowców w okresio 
okupacji. (PAP)

Książe pozwany 
o alimenty

Francuzka Moniąue Berto* 
nescue złożyła w sądzie rzym­
skim wniosek o uznanie księ­
cia Rajmondo Orsini ojcem jej 
dziecka. Twierdzi ona, że zna­
ła księcia Orsini od roku 1955| 
i że jest on ojcem jej 3-letnie- 
go synka.

Jak wiadomo, książę Orsini 
był ostatnio widywany w to­
warzystwie b. cesarzowej Ira­
nu — Sorayi. (PAP) । 

wysłuchają 31 referatów i ko* 
munikatów naukowych, które 
dadzą pewien syntetyczny ob- 
raz obecnego stanu wiedzy o 
wielkim poecie polskim.

W imieniu nieobecnego W 
kraju prezesa Polskiej Akade 
mii Nauk, zjazd powitał sekre 
tarz naukowy PAN — prof. dr 
Henryk Jabłoński.

Z kolei zabrał głos wicemi^ 
nister kultury i sztuki — Ka- 
zimierz Rusinek, który podkre 
ślił ogólnoludzkie znaczenie 
twórczości Słowackiego.

Obrady trwają. (PAP)

Wybuchy podzemne 
w W. Brytanii

Brytyjska komisja energii 
atomowej podała do wiadomo 
ści, iż W. Brytania zamierza 
przeprowadzić serię niewiel­
kich eksplozji podziemnych 
przy użyciu zwykłych środków 
wybuchowych. Eksplozje te, 
przewidziane za kilka tygo­
dni, mieć będą na celu zbada­
nie możliwości wykrywania 
podziemnych eksplozji nuklear 
nych o niewielkiej sile.

Komisja zapewnia, iż w cza­
sie planowanych eksplozji nie 
będą zastosowane żadne matę 
riały radioaktywne. (PAP)



--------------------------------POUTYKA „GŁOS“ GOSPODARKA Str. J

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolityczny do druku przy­
gotował Feliks Biłoś.

Expose rządowe premiera Józefa Cyrankiewicza
D rzychodzimy do Sejmu z 
• programem działania rządu, 

programem, który jest żarów 
no w swoich ogólnych licz­
bach jak i szczegółowych 
wskaźnikach projektem planu 
i budżetu na rok 1960.

W tym roku przychodzimy 
z projektem planu i budżetu 
wcześniej niż kiedykolwiek. 
Wiemy z doświadczeń poprze 
dnich lat, co to znaczy i o 
ile to prace utrudnia, gdy re-

GŁOS OBSERWATORA

De Gaulle
; T ymczasowy rząd al- 

’ gierski wyznaczył de 
legację do rozmów z rzą­
dem francuskim. Delega­
cja ta obejmowała osoby 

1 znajdujące się od trzech 
; lat we francuskim więzie 
niu. Najwyb tniejszy z nich, 
przywódca walczącej Al­
gierii — Ben Bella, jest 
wicepremierem rządu Ab- 
basa, a pozostali czterej 
są ministrami. Rząd fran 
cuski odrzucił propozycję 
FWN.

Przypuszczalnie jednak 
strona algierska, wysuwa 

| jąc taką propozycję, była 
t przygotowana na trudności 
l jej realizacji. Świadczy o 
I tym stwierdzenie Cheri- 
( fa, adwokata Ben Belli, bę 
| tlącego w stałym kontakcie 
| z Tunisem, gdzie rezyduje 
( tymczasowy rząd algier- 
| ski, z Ferhatem Abbasem 

na czele. Cherif oświad­
czył, że lista delgacji nie 

1 jest ostateczna.

BEN BELLA I INNI

Jest rzeczą wysoce pra 
wdopodobną, że wy­

sunięcie na delegatów nie 
tylko Ben Belli, lecz wszy 
stkich uwięzionych stało 
się nie bez udziału rządów 
Tunezji i Maroka. Warto 
przypomnieć, że aresztowa 
nie przywódców algier­
skich nastąpiło w czasie 
ich podróży ze stolicy Ma­
roka — Rabatu, gdzie byli 
oficjalnymi gośćmi sułta­
na marokańskiego Moham : 
meda V, do Tunisu na kon I 
fcrencję państw Maghrebu l 

। (Maghreb — po arabsku 
— zachód słońca; przez po 
Jęcie to rozumie się jed­
ność krajów arabskich naj 
bardziej wysuniętych na 

' zachód: Maroka, Algierii i 
Tunezji).

POPARCIE 
TUNISU I RABATU

D o opublikowaniu ko- 
• munikatu w sprawie 

składu delegacji FWN — 
rzecznik rządu marokań- 

( skiego podkreślił „pozytyw ' 
ny charakter” propozycji 
algierskiej i dodał, że sta j 

1 nowisko zajęte przez FWN 
। jest wynikiem kontaktów 
i między Tunisem, Rabatem 
- i Paryżem. Rzecznik powo 1

i Maghreb
bie niepodległości stanie 
się republiką. Maroko jest 
monarchią i dwór sułtana 
obawia się zbyt mocnych 
wpływów republikańskich. 
Po zakończeniu wojny al­
gierskiej Maghreb w pla­
nach Mohammeda V miał­
by odgrywać rolę łączni­
ka między arabskim i mu 
zułmańskim Wschodem i 
Zachodem. Do spełnienia 
się tych planów potrzebny 
jest pokój w Algierii.

Bourguibie jest on tak­
że potrzebny. Przeciągająca 
się wojna, w której Bour- 
guiba bierze pośrednio u- 
dział, wspomagając pow­
stańców i udzielając schro 
nienia rządowi Fernat 
Abbasa, napawa go obawa 
mi o wybuch ostrego kon 
fliktu z Francją, w któ^ 
rym niepodległość Tunezji 
mogłaby być narażona na 
szwank. Ale Bourguiba 
jest zarazem ambitny. Dą 
ży on do stworzenia półno 
cno-afrykańskiej federacji, 
złożonej z Tunezji, Algie­
rii, Maroka i może Libii. 
Federacja ta prowadziłaby 
politykę współpracy z o- 
bozem atlantyckim, co 
znajduje w Waszyngtonie 
życzliwe zainteresowanie.

Tadeusz Rojek

sorty, a przede wszystkim 
przedsiębiorstwa, pracują na 
prowizorycznych wskaźni­
kach, gdy i w dziedzinie bud 
żetu panuje prowizorium. 
Dziś byłoby to więcej niż kie 
dykolwiek szkodliwe. Właśnie 
z powodu trudności, które po 
jawiły się w tym roku. Z te­
go powodu konieczne było 
jak najwcześniejsze przyjście 
z projektem planu i budżetu 
do Sejmu. Pozwóli to od po­
czątku w sposób zorganizowa 
ny i skoordynowany z akcją 
polityczną porządkować te 
dziedziny naszej gospodarki, 
które tego wymagają.

C łyszy się pytania: co się 
właściwie stało, że tak 

nagle zabraliście się. do po­
rządkowania gospodarki? Pod 
wyższyliście ceny mięsa i sze 
roko to uzasadniliście, ale 
równocześnie zauważyliście, że 
trzeba porządkować całą go­
spodarkę nie tylko w. zakre­
sie mięsa, że trzeba wzmoc­
nić i ulepszyć i planowanie i 
zarządzanie.

Trzeba pamiętać, że w tej 
chwili w -wyniku uchwał III 
Plenum partii, w wyniku po­
litycznej pracy partii nie tyl­
ko szeroki aktyw naszej 
partii i większość kla­
sy robotniczej, a także ak­
tyw ZSL i SD, przodujący lu 
dzie wśród bezpartyjnych ro­
zumieją prawdziwy sens pod 
jętych przez nas kroków i 
wewnętrzny związek pomię­
dzy poszczególnymi ujemny­
mi zjawiskami, które chccmy 
zwalczać, rozumieją prawdzi­
wy sens i czynią wszystko, by

„Koziołki44
W wyniku sprawdzenia nadesła­

nych kuponów na 132 Poznańską 
Grę Liczbową „Koziołki na dzień 
22. XI. br. stwierdzono 21 kupo­
nów z czterema trafieniami. Wła­
ściciele tych kuponów otrzymują 
wygraną w wysokości: po 7.433 zł. 
Wygrane z trzema trafieniami o- 
trzymuje 1421 uczestników gry po 
104 zł. Wygrane z dwoma trafie­
niami otrzymuje 23860 uczestników 
gry po 9 zł.

TAK JEST...
To są „KOZIOŁKI" w których 
padło

432.000,- zi w 130 grze
a następne 300.000,- zł na wygrane 
I stopnia czeka na uczestników gry. 

fVla zapomnij oddać kuponów na 133 ąrą
K8798

Skrót

przygotować realizację tych 
zadań jako niezbędny waru ■ 
nek wyjścia z trudności.

Jeżeli chodzi o mięso, to dla 
kierownictwa partii i rządu 
było jasne jeszcze w jesieni 
ub. roku, że przy najpomyś­
lniejszym nawet rozwoju 
hodowli nie wytrzyma­
my na dalszą metę takiego 
wzrostu spożycia, że koniecz 
na będzie w odpowiednim 
czasie zmiana struktury cen, 
zmierzająca do zmiany struk 
tury spożycia, do przerzucenia 
rosnącej siły nabywczej na in 
ne artykuły, w szczególności 
przemysłowe, w szczególności 
trwałego użytku. Tymczasem 
przebieg skupu w r. 1959 zdra 
dzał wyraźne tendencje spad 
kowe, co wiązało się m. in. ze 
zbiorami ziemniaków w 1958 
r., z pogorszeniem się bilan­
su pasz, m. in. także na sku­
tek wzrostu pogłowia koni. 
Do tego doszła susza w mie 
siącach wiosennych i letnich, 
która uszczupliła zasoby pasz 
soczystych i objętościowych, 
a jesienna, nie spotykana w 
naszych warunkach klimaty­
cznych susza spowodowa­
ła zagrożenie zbóż ozimych 
i rzepaku.

W tej sytuacji podwyżka 
cen mięsa musiała być doko­
nana tak jak została dokona­
na. Ale i ta operacja by nie 
pomogła, jeżeli by nie poczy­
niło się zdecydowanych kro­
ków, zmierzających z jednej 
strony do okazania maksymal 
nej pomocy rolnictwu, z dru 
giej do przyspieszenia kro­
ków zmierzających do dalsze 
go porządkowania gospodarki 
narodowej przede wszystkim 
w dziedzinie gospodarowania 
funduszem płac, w dziedzinie 
zatrudnienia i wzrostu wy­
dajności pracy.

Przyczyny 
niedomagań

T aka jest przyczyna środ- 
' ków podjętych przez III 

Plenum przyspieszających kro 
ki, które w dziedzinie zwięk 
szenia dyscypliny płac, wydaj 
ności pracy, w dziedzinie za­
trudnienia musiałyby być pod 
jęte w interesie prawidłowe­
go rozwoju gospodarki nawet 
gdyby sytuacja rynkowa nie 
dyktowała ich przyspieszenia 
Rzecz jasna, że powstałe trud 
ności na rynku mięsnym i 
przekraczający plan wzrost 
funduszu płac, który zwięk­
szał te trudności, zaostrzyły 
także spojrzenie na szereg lu 
zów, uchybień, zaniedbań w 
gospodarce narodowej i pody 
ktowały kroki, które w węzło 
wych punktach mają te uchy 
bienia usunąć. Czyli można po 
wiedzieć, że symptomy gospo 
darczych niedomagań powsta 
łych w wyniku nienadążania 
produkcji rolnej za popytem, 
nienadążania, pogłębionego wa

runkami klimatycznymi, Rzu­
tującymi także na rok przyszły. 
Te symptomy uwydatniły 
się na stosunkowo wąskim, 
ale ważnym odcinku zaopa­
trzenia w mięso. Ale te sympto 
my oznaczały także nie w peł 
ni prawidłowe funkcjonowa­
nie całego organizmu.

Dlatego też obok kroków 
podjętych na odcinku mięsa 
i na odcinku rolnictwa ko­
nieczne stało się uodpornie­
nie całego organizmu na trud 
ności obecne i na trudności 
przyszłego roku poprzez sze­
reg podjętych decyzji, zmie­
rzających do zdyscyplinowa­
nia całej gospodarki narodo­
wej bez naruszania kierunku 
rozwoju tej gospodarki, wyty­
czonego w planie 5-letnim i 
realizowanego w przemyśle. 
Nie ma więc mowy o żad­
nym odwrocie od wytyczone­
go kierunku, jest natomiast

Posunięcia trudu
Naszą ofensywę, zmierza­

jącą do likwidacji niedo­
ciągnięć i braków, rozumie i 
popiera klasa robotnicza, 
wszyscy ludzie pracy, szcze­
gólnie szeroki aktyw par­
tyjny, rozumieją technicy 
i inżynierowie, dobrzy kie­
rownicy przedsiębiorstw, do­
brzy aiiministratorzy w całym 
aparacie państwowym, w ra­
dach narodowych, w aparacie 
partii.

Napewno też tak przyjmą 
ten trudny, jeżeli chodzi o 
niektóre ważne zadania pro­
jekt planu i budżetu na rok 
1960. Przyjjną. go zdając sobie 
sprawę z tego, że przecież w 
1959 r. mimo trudności i mimo 
omówionych przerostów go-

mowa o środkach zabezpiecza 
jących dalszą realizację tego 
kierunku, w szczególności u- 
chwał III Zjazdu PZPR.

W żadnych uchwałach nie 
jest powiedziane, że mamy to 
lerować wszelkie ujemne zja 
wiska w dziedzinie czy to go 
spodarki, czy to na odcinku 
społecznym, czy kulturalnym. 
Odwrotnie — we wszystkich 
tych uchwałach, a szczególnie 
trzeba tu nawiązać do uchwał 
XI Plenum, III Zjazdu, do II 
Plenum mówiącego o spra­
wach rolnych i do III Ple­
num — jest nuta inna — że 
dalszy, pomyślny rozwój so­
cjalistycznego budownictwa 
odbywać się może jedynie 
przy stałym usprawnieniu za 
rządzania, przy podnoszeniu 
dyscypliny społecznej i finan 
sowej, przy podnoszeniu go­
spodarności i oszczędności.

e lecz konieczne
spodarka narodowa z wyjąt-1 
kiem rolnictwa rozwijała się w 
dość szybkim tempie. Produk­
cja przemysłowa wzrośnie o 
8,5 proc, w porównaniu z 
1958 r. nastąpiło przy tym 
przyśpieszenie tempa wzrostu 
przemysłu ciężkiego. Po raz 
pierwszy od paru lat nastąpi 
także wydatniejszy wzrost 
wydobycia węgla kamiennego, 
które będzie o ok. 4 min. ton 
wyższe niż w r. 1958.

Trzeba powiedzieć, że wy* 
soki poziom osiągnęły nakłady 
inwestycyjne i budownićtw<x 
Nakłady ogółem w całej go­
spodarce narodowej wyniosą 
82.877 milionów złotych, co 
oznacza wzrost o 13,8 proc, w 
porównaniu z r. 1958.

0 wzrost inwestycji produkcyjnych
Specjalnym rysem charak­

terystycznym dla nakła­
dów inwestycyjnych w 1960 r. 
jest położenie nacisku na od­
powiednio szybszy wzrost in­
westycji produkcyjnych. Jest 
to zjawisko wyraźnie wiążą- 
ce się z rosnącymi zadaniami 
produkcyjnych w latach 1961 
— 1965. Czyli, można powie­
dzieć, że wysiłek inwestycyj­
ny poczynając od 1960 r. bę­
dzie mieć i musi mieć bar­
dziej produkcyjny charakter.

I tu dochodzimy do cen­
tralnego problemu z dziedzi­
ny inwestycji. Poświęcamy na 
ich realizację poważną prze­
cież część dochodu narodowe­
go i chodzi po prostu o to, 
aby wysiłek ten przyniósł zde­
cydowanie wyższe rezultaty 
w porównaniu z tym co ma 
miejsce dotychczas.

Sytuacja 
w rolnictwie

W przeciwieństwie do wzro 
stu produkcji przemysło 

wej, inwestycji i budownictwa 
produkcja rolna przebiegała 
w tym roku niepomyślnie.

Ta niepomyślna sytuacja w 
rolnictwie, napięcie w bilansie

handlu zagranicznego — rzu­
tują poważnie na możliwości 
wzrostu dochodu narodowego, 
a co za tym idzie — spożycia 
i inwestycji w r. 1960 i zmusza 
nas do bardziej niż kiedykol­
wiek elastycznego traktowania 
zadań i wskaźników planu roz 
woju gospodarki narodowej w 
roku 1960.

Głównym zadaniem w I pół 
roczu będzie przezwyciężenie 
trudności, wynikających z nie­
doboru pasz, a zwłaszcza pasz 
soczystych, ziemniaków oraz 
utrzymanie i wzrost hodowli 
mimo tej skąpej bazy paszo­
wej.

Niezależnie od tego, że W 
roku gospodarczym 1959/60 
pozostanie na wsi większa! 
ilość zboża na cele paszowe, 
wobec zbiorów wyższych o 380 
tys. ton niż w 1958 r., przy 
skupie zwiększonym tylko o 
160 tys. ton, państwo sprzeda 
rolnictwu zwiększone ilości 
zbóż pastewnych, otrąb krajo­
wych i importowanych, maku­
chów. Zaopatrzenie rolnictwa! 
z zasobów państwowych wy­
niesie w 1960 r. 1.925 tys. ton, 
tzn. o 29,9 proc, więcej niż w: 
1959 r.

(Dokończenie na str: 3)
łał się także na rozmowy, 
jakie marokański następca 
tronu, książę Moulay Has 
san, przeprowadził w Pa­
ryżu, a Ferhat Abbas w ! 
Rabacie. !

Z kolei tunezyjski se­
kretarz stanu do spraw in 1 
formacji, Masmoudi, wyra 
ził przekonanie, że propo­
zycja algierska jest zbież­
na z życzeniami Paryża i ' 
że wyznaczeni delegaci ma 
ją większy autorytet, niż 
szefowie okręgów powstań 
czych w Algierii, a w zwią 
zku z tym są bardziej u- 
prawnieni od tamtych do 
prowadzenia rozmów na te 
mat zaprzestania ognia.

Nie wdając się w dalsze 
spekulacje, trzeba jednak 
stwierdzić, że po wrześnio 
wej deklaracji de Gaulle’a 
w sprawie Algierii zarów­
no Tunis jak i Rabat roz­
winęły żywą akcję w kie­
runku pozytywnego rozwią 
zania problemu algierskie 
go.
SPRZECZNE DĄŻENIA
7 gadzając się co do sa- 

mej zasady walki na 
rodu algierskiego o niepo­
dległość, oba kraje mają 
jednakże i w tej sprawie 
różne stanowiska. Rząd 
rokański rozumie, że 
"ieria po wywalczeniu
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Niektóre artykuły zamieszczane 
w „Głosie Wielkopolskim” pod­

pisywane są trzema literkami — 
API. Jest to skrót nazwy bardzo 
pożytecznej placówki prasowej: 
Agencji Publicystyczno-Informacyj- 
nej. Nadsyła ona do gazet całej 
Polski swój codzienny, serwis, za­
wierający artykuły publicystyczne i 
informacje. W materiałach API po­
jawia się też co pewien czas wybór 
głosów prasy zagranicznej o Polsce. 
Dziś właśnie kilka tych zagranicz­
nych opinii o naszym kraju, wybra­
nych i opracowanych przez API, 
przedstawiamy Czytelnikom:

0 Warszawie
WASHINGTON POST, Waszyng­

ton. W korespondencji z Warszawy 
czytamy:

„Warszawa, • która słusznie nosiła 
nazwę Paryża Europy Wschodniej, 
szybko się odbudowuje. Stare Mia­
sto, pałace, kościoły i inne histo­
ryczne budynki zostały odbudowa­
ne kamień po kamieniu. Tu odbu­
dowa jest tak dokładna, że gdyby 
w niektórych dzielnicach miasta 
znalazł się przedwojenny turysta i

gdyby nic znał historii, to nie do­
szukałby się śladu tego, co się stało 
z W7arszawą podczas wojny. Prace 
nad odbudową stolicy miały pierw­
szeństwo. W pierwszych powojen­
nych latach lud Warszawy ciężko 
pracował nad odbudową swego mia­
sta. Był to cel, dla którego rząd ko­
munistyczny uzyskał pełne poparcie 
społeczeństwa...

Żale do Francji
SCHLESISCHE ZEITUNG, Bonn: 
„Francja nie traktuje życiowych 

zagadnień narodu niemieckiego ze 
zrozumieniem, a wprost przeciwnie, 
odnosi się do nich negatywnie.

Poza de Gaulle’em i Debre także 
inne kierownicze osobistości z Quai 
d’Orsay (siedziba francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych) sto­
ją na stanowisku, że linia Odra — 
Nysa jest ostateczna...

Słowa, słowa...
DIE WELT, Hamburg, Komentu­

jąc wystąpienie bońskiego ministra 
gospodarki, Erharda, w sprawie sto­
sunków NRF ze Wschodem, zachod- 
nio-niemiecki dziennik piszc:

„Minister gospodarki Republiki 
Federalnej wyraził swe sympatie 
dla narodu polskiego i swoje życze­
nie pokonania przez Polskę chwilo­
wych trudności w zaopatrzeniu. Mi­
nister oświadczył: „Wiemy jak wiel­
kie znaczenie dla naszej przyszłości 
mają dobre stosunki z narodem pol­
skim, szczególnie dla sprawy zjed­
noczenia i trwałego pokoju...”

Dobrze wiemy w Polsce, o jakim 
zjednoczeniu mówi Erhard i na 
czym mają polegać owe dobre sto­
sunki z narodem polskim.

Pozycja w świecie
PRAWDA, Moskwa:
„Polska Ludowa — to trwałe ogni­

wo obozu socjalistycznego. Tylko 
dzięki temu, że naród polski wszedł 
na drogę budowy socjalizmu i zna­
lazł się w rodzinie innych krajów 
socjalistycznych, Polska zdołała w 
znacznym stopniu odrobić swe wie­
lowiekowe zacofanie ekonomiczne. 
Polska stała się ekonomicznie i po­
litycznie silnym oraz całkowicie su­
werennym państwem, które zyskało

sobie w świecie należną mu pozy­
cję.

Wzrost polskiej produkcji prze­
mysłowej charakteryzuje szczegól­
nie następujący fakt. Gdy przed 
wojną produkcja stali, energii elek­
trycznej, kwasu siarkowego i przę­
dzy na 1 mieszkańca w Polsce była 
niższa od ogólno-światowego pozio­
mu średniego, to obecnie wysokość 
produkcji tych artykułów jest pra­
wie dwukrotnie wyższa od średniej 
światowej. Znacznie zmniejszyła się 
też odległość dzieląca Polskę od 
przodujących ekonomicznie krajów 
Europy...”

Jeszcze o „Śląsku41 
„N. Y. WORLD TELEGRAMM 

AND SUN”, Nowy Jork:
„Przy potężnym akompaniamen­

cie braw i oklasków „Śląsk” wy­
tańczył i wyśpiewał sobie drogę do
serc mieszkańców Nowego Jorku. 
Jest to jeden z najsympatyczniej­
szych zespołów, jakie tu przybyły 
z Europy Wschodniej od czasu na­
wiązania stosunków kulturalnych i 
wymiany.”
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Expose rządowe premiera Józefa Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. 2) 

to znaczy o 28,8 proc, więcej 
niż w 1959 r.

Z trudności, które wystąpiły 
w’ roku 1959, musimy wyciąg­
nąć wniosek: kierunek rozwo­
ju rolnictwa, nakreślony w 
wytycznych i uchwałach mu­
si być konsekwentnie realizo­
wany. Rok 1960 będzie pierw­
szym rokiem realizacji na szer 
szą skalę programu mechani­
zacji rolnictwa poprzez kołka 
rolnicze, w oparciu o fundusz 
rozwoju rolnictwa. Przewidu­
je się, że dostawy dla kółek 
wyniosą 8.800 traktorów i ze­
społów maszyn towarzyszą­
cych. Po raz pierwszy zostaną 
stworzone podstawy dla szer­
szego, planowanego na lata na­
stępne rozwoju produkcji ku­
kurydzy, tej wysoko wydajnej 
rośliny.

Niełatwa sytuacja rolnictwa 
zmusza do mobilizacji wysiłku 
we wszystkich działach gospo­
darki narodowej, a w szczegół 
ności w przemyśle, wymaga 
nieprzerwanego rozwoju sił 
wytwórczych w kraju, gdyż 
tylko osiągnięcie wyższego 
poziomu sił wytwórczych, wyż 
szej wydajności pracy społecz 
nej może stanowić podstawę 
przezwyciężenia przej ściowych 
trudności.

Na jednym z czołowych 
miejsc wśród zadań planu na 
rok 1960 stawiamy wzrost wy­
dajności pracy w przemyśle, 
w budownictwie i innych ga­
łęziach gospodarki narodowej.

Założony w projekcie planu 
■wzrost produkcji socjalistycz­
nego przemysłu o 7.6 proc, 
musimy osiągnąć przy wzro­
ście zatrudnienia o około 20 
tysięcy osób, a więc tylko o 
0,6 proc. W budownictwie za­
kładamy spadek zatrudnienia o 
11,3 proc, w stosunku do śred­
niego poziomu z r. 1959, przy 
wzroście zadań budownictwa 
o ponad 4 proc. Istniejące 
jeszcze duże rezerwy wzrostu 
wydajności pracy w przemy­
śle i budownictwie przy ich 
umiejętnym ujawnianiu i wy­
korzystywaniu powinny uła­
twić wykonanie tego zadania.

Nowe obiekty produkcyjne 
i nowe budowy będą mogły 
uzyskać zatrudnienie tylko w 
wyniku likwidacji przerostów

Wielka rola rad narodowych
n o projektu planu jest za- 

łączony projekt planów 
terenowych i budżetów tere­
nowych, które reprezentują 
niezwykle doniosłą część na­
rodowego planu gospodarcze­
go i budżetu.

Trzeba podkreślić wiele za­
sadniczych problemów, któ­
rych prawidłowe rozwiązanie 
zależy w ogromnej mierze od 
właściwego działania rad. Rol­
nictwo, zaopatrzenie ludności, 
prawidłowe funkcjonowanie 
aparatu handlowego i skupu, 
rosnące zadania drobnej wy­
twórczości, przemysłu tereno­
wego, podstawowe dziedziny 
usług socjalnych, szkolnictwo, 
służba zdrowia, usługi zwią­
zane z rozwojem gospodarki 
komunalnej i budownictwa 
mieszkaniowego — oto lista 
podstawowych funkcji, a za­
razem głównych obowiązków 
rad narodowych.

Już dzisiaj blisko '/4 całego 
wysiłku inwestycyjnego kraju 
zależy bezpośrednio od rad 
narodowych, blisko 64 proc, 
całości wydatków państwa na 
cele socjalne i kulturalne prze

Budżet na
dbiciem i wyrazem finan- 
sowego planu gospodarki 

jest przedstawiony Sejmowi 
budżet państwa na rok 1960.

Wydatki budżetowe wzra­
sta ją w porównaniu z rb. o 11,9 
mld. zł (6,5 proc.). Jeżeli pomi­
nąć rezerwę na wydatki nie­
przewidziane oraz wzrost wy­
datków na ubezpieczenia spo­
łeczne, to pozostanie 7,5 mld. 
zł, z których więcej niż poło­
wa przypada na gospodarkę 
narodową, podnosząc ogólną 
sumę wrydatków na ten cci 
do przeszło 100 mld zł.

Wzrost wydatków na gospo­
darkę narodową ma charakter 
produkcyjny i skierowany 
jest na rolnictwo oraz na prze 
mysł, głównie na przemysł 
ciężki, zwłaszcza w dziedzinie 
związanej z potrzebami rol­
nictwa, tzn. z produkcją ma­
szyn rolniczych. Jest to więc 
dalsza rozbudowa bazy tech­
nicznej w mieście i na wsi. 

zatrudnienia w istniejących 
przedsiębiorstwach i na ist­
niejących placach budów.

W całej gospodarce uspołecz 
nioncj zatrudnienie wzrośnie 
o około 48 tys. osób, ale więk­
sza część tego wzrostu przy­
pada na działy usługowe, jak 
oświata, służba zdrowia, han­
del, transport, chociaż i tam 
musimy postawić sobie zada­
nie likwidacji przerostów, 
zmniejszenia liczby pracowni­
ków administracyjnych i po­
mocniczych i wygospodarowa­
nia wszelkich rezerw.

Konieczność zachowania 
równowagi rynkowej i prze­
widywane trudności w rolni­
ctwie Wymagają od nas bar­
dzo dokładnego, bez luzów i 
pobłażliwości, planowania fun 
duszu płac.

Jednocześnie muszą być 
wygospodarowane oszczędno­
ści w wydatkach na godziny 
nadliczbowe i tzw. bezosobo­
wym funduszu płac oraz w 
innych pozycjach wypłat do­
tąd słabo kontrolowanych i 
często nieuzasadnionych.

Wiele przedsiębiorstw bę­
dzie musiało osiągnąć wyższą 
produkcję przy niezwiększo- 
nym, albo nawet nieznacznie 
zmniejszonym funduszu plac.

Będziemy musieli równie 
mocno, jak w sprawach wy­
dajności pracy, postawić przed 
masami pracującymi, przed 
kierownictwem resortów, zje­
dnoczeń i przedsiębiorstw za­
danie obniżenia zużycia surow 
ców, materiałów, paliw i ener­
gii elektrycznej.

Podjęte już zostały pierw­
sze kroki w niektórych fabry­
kach dla zwalczania brako- 
róbstwa, a więc karygodnego 
marnotrawstwa materiałów, 
energii i pracy.

Liczby planu na rok 1960 
świadczą bezspornie o niesła­
bnącej dynamice naszego roz­
woju, o postępie naszej gospo­
darki i żywotności; trzeba so­
bie powiedzieć, że skutki su­
szy są i mogą być dotkliwe, 
jednak przewaga planowej 
gospodarki tkwi w jej regene­
racyjnych zdolnościach, w 
możliwości skupienia sił i e- 
nergii na zagrożonych odcin­
kach, w twórczym wysiłku 
milionów ludzi.

chodzi przez budżety tereno­
we. Mimo że rady narodowe 
niewątpliwie okrzepły i po­
ważnie ulepszyły swoją dzia­
łalność, nie można uznać do­
konanego procesu rozwojowe­
go za zadowalający, a tym sa­
mym za zakończony.

Niewątpliwie kroczymy po 
słusznej drodze dalszego roz­
woju i usprawnienia rad na­
rodowy ch. Ale utwierdzając 
się co do słuszności obranej, 
drogi musimy tu mocniej za­
akcentować konieczność zwal­
czania błędów, niedociągnięć 
i wad działalności rad naro­
dowych. Te bowiem zjawiska 
wpływają opóźniające na lep­
sze i coraz szersze realizowa­
nie podstawowej zasady, że 
przy wytyczonych general­
nych kierunkach rozwoju go­
spodarki narodowej należy 
zapewnić przez samodzielną 
działalność rad i przedsię­
biorstw, przez ich inicjatywę 
— zdecentralizowane środki i 
metody działania, wyższe wy­
niki gospodarowania i lepsze 
zaspokojenie potrzeb społe­
czeństwa.

rok 1960
Wydatki na cele kulturalne i 

socjalne wzrastają o 5,5 proc, w 
stosunku do r. 1959 i stanowią 
30 proc, całości wydatków bud­
żetu państwa. Najsilniej wzrosną 
wydatki na oświatę i wychowa­
nie wraz ze szkolnictwem zawo­
dowym (o 580 min. zł) oraz na 
zdrowie (o 600 min. zł). Szczególną 
dynamiką odznaczają się wydatki 
na szkolnictwo zawodowe.

Wydatki na inwestycje i kapi­
talne remonty w dziedzinie so­
cjalnej i kulturalnej wyniosą bli­
sko 5,7 mld. zł. Uzyska się po­
mieszczenia szpitalne na ok. 5400 
łóżek. W roku 1960 przybędzie 
440 nowych szkół podstawowych 
i 6 tys. nowych izb szkolnych.

Obok środków państwowych na 
ten cel, drugie tyle przewiduje 
się ze społecznych funduszów bu­
dowy szkół i czynów społecznych.

Udział wydatków na admini­
strację spada w związku z dal­
szymi kompresjami.

W projekcie budżetu na r. 1960 
przewidujemj’ dalsze zmniejszenie 
etatów. Niezależnie od tego bada 
się możliwość zmniejszenia stanu 
zatrudnienia w administracji w 
szerszym tego słowa ujęciu, prze­

rosty bowiem występują przecież 
nie tylko w administracji pań­
stwowej i spółdzielczej. Wiele or­
ganizacji społecznych wykazuje 
także tendencje do przerostów 
administracyjnych, przeznacza 
nadmierne kwoty na różnego ro­
dzaju honoraria, prace zlecone itp.

Z ogólnej sumy dochodów 195,5 
mld zł, gospodarka uspołeczniona 
ma dać 160,7 mld zł, nieuspołecz­
niona 9,6 mld zł, a podatki od

9 mld. zł z obniżki kosztów
p odstawą poważnego wzro
* stu dochodów z gospodar 

ki uspołecznionej jest przede 
wszystkim obniżka kosztów 
własnych, w których poważną 
część stanowi obniżka kosztów 
osobowych. Z tytułu obniżki 
kosztów otrzymujemy około 9 
mld. zł, gdy ze wzrostu produk 
cji 5,3 mld. zł.

Rok 1960 jest, jak wiadomo, 
pierwszym rokiem pełnego 
działania Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa, na który państwo 
przelewa około 3,5 mld. zł. 
Środki FRR, zwiększone o 
wkład własny chłopów’, powin­
ny stać się poważnym elemen 
tem postępu gospodarczego na 
wsi.

Kredyty inwestycyjne dla 
gospodarki indywidualnej w 
wysokości 2,2 mld. zł przezna­
czone będą w pierwszym rzę­
dzie na budownictwo gospo­
darcze, na zakup bydła hodo­
wlanego, na rozwijanie produk 
cji drobiarskiej i ogrodnic­
twa.

Całokształt wydatków, jakie 
uruchamiamy dla rolnictwa, 
w’ynosi ponad 21,6 mld. zł, 2 
czego na budżet przypada 14,1 
mld. zł.

Ministerstwie Finansów musi 
wydatnie zwiększyć dyscypli­

Zasada - centralizm demokratyczny
7 godnie z uchwałami III Ple 

num, przewidujemy pod­
jęcie szeregu decyzji i uchwał 
w sprawne poprawy metod i or 
ganizacji pracy w planowaniu, 
kierowaniu i zarządzaniu gos­
podarką.

Kierujemy się przy tym nie­
zmiennie zasadą centralizmu 
demokratycznego i dążeniem 
do stałego rozszerzania form 
socjalistycznej demokracji. 
Konsekwentna realizacja za­
sad centralizmu demokratycz­
nego oznacza zarówno umac­
nianie kierownictwa central­
nego, jak i stwarzanie warun­
ków dla systematycznego 
wzrostu samodzielności i ini­
cjatywy terenu, dla stałego 
rozwoju form samorządnego 
działania.

Niepełna realizacja tych za­
sad grozi w praktyce zrodze­
niem się szkodliwych tenden­
cji, zarówno w skali central­
nej jak i w terenie. Dotyczy 
to z jednej strony zjawisk nad 
miernej centralizacji i biuro­
kratycznego, mechanicznego 
kierowania złożonymi proce­
sami gospodarczymi, z drugiej 
strony zjawisk partykularyz­
mu, lokalnego szowinizmu, 
przeciwstawianiu interesów 
jednostkowych, grupowych, 
terenowych, interesom ogólno- 
państwowym, interesom spo­
łeczeństwa jako całości.

I stąd znacznej rozbudowy 
wymaga działalność Komisji 
Planowania w zakresie eko­
nomicznego uzasadnienia pla 
nów gospodarczych, badania 
efektywności inwestycji i po­
stępu technicznego, zapewnie 
nia zgodności planu w ukła­
dzie finansowym Fi rzeczo­
wym.

Rówmież wzmocnienie koor 
dynacji rządowej ułatwi 
uzgadnianie spraw między re­
sortami. Stąd wyłoniła się po 
trzeba powiększenia liczby wTi 
cepremierów'. Istnieje koniecz 
ność pogłębienia w rządzie 
i rozwinięcia prac problemo- 
w7ych obejmujących zakres 
wielu resortów, a nieraz i 
wszystkich resortów, przede 
wszystkim gospodarczych.

Sprawa nie kończy się na 
wzmocnieniu działalności ko­
ordynacyjnej rządu. W dal­
szym ciągu rozwijać będziemy 
prace nad zwiększeniem sa­
modzielności zjednoczeń i 
przedsiębiorstw w podejmo­
waniu i rozwiązywaniu trud­
nych problemów ekonomicz­
nych, finansowych, technicz­
nych i organizacji pracy.

Ze szczególną ostrością pod 
kreślamy obecnie znaczenie 
dyscypliny w wykonaniu wy­
tycznych, zarządzeń, uchwał 
i zaleceń. Walkę z biurokra­
cją, z lekceważeniem punktu 

ludności łącznie z podatkiem od 
wynagrodzeń — 14,7 mld zł.

Myślą przewodnią polityki po­
datkowej w r. 1960 będzie postu­
lat zwiększenia dyscypliny podat­
kowej. Stąd planuje się wpływy 
z podatku gruntowego, równo­
ważnika za dostawy i funduszu 
gromadzkiego, a także od prywat­
nej gospodarki wiejskiej o ok.

7 proc, wyżej od realizacji rb.

nę podatkową i żądać od 
wszystkich warstw społecznych 
jednakowego wysiłku i jedna­
kowego zrozumienia dla ko­
nieczności związanych z sytua­
cją gospodarczą kraju.

Wszystko to stawia przed 
zakładami, zjednoczeniami, dy 
rekcjami przedsiębiorstw wiel 
kie zadania. Pierwszym z nich 
jest pełne wydobycie rezerw 
produkcyjnych. Służyć temu 
będzie projektowana reforma 
funduszów premiowych. Po­
przez instrumenty w nich 
tkwiące chcemy zachęcić 
przedsiębiorstwa do zgłasza­
nia bardziej ambitnych pla­
nów7 produkcji i obniżki kosz­
tów'.

W trosce o realność zadań 
planowych, zwrócić powinni­
śmy wzmożoną uwagę na szyb 
sze wprowadzenie do produk­
cji osiągnięć nauki i techniki 
krajowej i zagranicznej. W 
tym celu rząd przygotowuje 
szereg uchwał i decyzji.

Poza tym poważnie zaawan­
sowane są prace nad ustale­
niem nowych zasad planowa­
nia i koordynacji badań na­
ukowych i rozwoju techniczne­
go. Opracowany już jest pro­
jekt powołania komitetu do 
spraw’ techniki.

alności i rzeczowości w meto 
dach codziennej pracy, z u- 
piększaniem rzeczywistości i 
fryzowaniem wskaźników — 
tę walkę toczyć będziemy na 
wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego.

Masy pracujące niejedno­
krotnie dawały wyraz swemu 
poglądowi na te sprawy i 
szczególnie mocno domagały 
się ukrócenia pleniących się 
jeszcze zjawisk nadużyć go­
spodarczych, kradzieży mie­
nia społecznego, bezkarności 
elementów skorumpowanych, 
pasożytujących na dochodach 
ludności pracującej i majątku 
społecznym.

Podjęta została przykłado­
wa organizacja walki z nad­
użyciami w skupie, obrocie 
i przerobie żywca i mięsa. Ze 
wzmożoną energią, rosnącą 
znaj omością rzeczy i rosnącą 
bezkompromisowością i bez­
względnością zwalczane będą 
tego rodzaju wykroczenia i 
przestępstwa w każdej, posz 
ezególncj dziedzinie gospodar 
ki. Sprzyjać temu powinien 
klimat moralny jaki wytwo­
rzyć należy wokół pasożytów 
społecznych, dorabiających się 
kosztem cudzej pracy.

Handel zagraniczny
Jeżeli mowa o planie na 

rok 1960, nie sposób nie 
powiedzieć słów kilka o han 
dlu zagranicznym.

Krajom, przebywającym w 
szybkim tempie drogę uprze­
mysłowienia niełatwo jest u 
niknąć naprężenia bilansu han 
dlowego. Nasza sytuacja jest 
ponadto od dwóch lat poważ 
nie utrudniona przez spadek 
cen światowych na węgiel. 
Nasz bilans handlowy jest od 
szeregu lat ujemny. Ujemne 
saldo bilansu handlowego jest 
tylko częściowo pokrywane do 
datnim saldem usług. Prawi­
dłowa gospodarka możliwa 
jest rylko pod warunkiem po 
ważnego zmniejszenia deficy 
tu obrotów płatniczych.

Wymaga to utrzymania im 
portu na poziomie niewiele (o 
2,0 proc.) wyższym od osiąg­
niętego w r. 1959 i wzrostu 
eksportu co najmniej o 8,6 
proc. Zakłada się w poszczegól 
ności wzrost eksportu ma­
szyn i urządzeń o 16.1 proc, 
w porównaniu z r. 1959.

W r. 1958 eksport maszyn 
i urządzeń przekroczył po­
ziom z 1957 o około 45 proc. 
Gorzej przedstawia się jed­
nak sytuacja w rb. w po­
równaniu z 1258 r. eksport 
ten wzrośnie już tylko o o- 
koło 7 proc. Jest to niepoko­
jący sygnał, z którego trzeba 
było wyciągnąć wnioski przy 
budowie planu na rok 1960, 

albowiem eksport maszyn i 
urządzeń musi, wobec ogra­
niczonych możliwości wzro­
stu eksportu surowęów, ma­
teriałów i paliw oraz niepo­
myślnej koniunktury cen w 
tej grupie artykułów, odgry , 
wać zwiększającą się rolę.:' 
Tak duże zadania dyktują po 
djęcie szeregu środków w ce 
lu zagwarantowania pierw­
szeństwa produkcji przezna­
czonej na eksport, poprawy ja 
kości, estetyki wykonania, o 
pakowania. Nasi najlepsi kon 
struktorzy i technologowie po 
winni sobie postawić zadanie- 
uzyskać w jak największej 
gamie wyrobów światową kła 
sę eksportową.

Trudności związane z ko­
niecznością ograniczenia eks 
portu i zwiększenie importu 
artykułów rolno-spożywczych 
zaciążyły głównie na wyni­
kach II półrocza i spowodo­
wały wzrost naszego zadłużę 
nia w kredytach długotermi­
nowych.

W związku z krokami, jakie 
podjęto w celu poprawy sytuacji 
na rynku mięsnym, nie sposób 
pominąć pomocy, której udzielił 
nam ZSRR. Związek Radziecki 
dostarczył nam 20 tys. ton mięsa. 
Dostawy te odegrały doniosłą ro­

Sukces polityki odprężenia
Nie sposób, mówiąc o na­

szych nowych planach 
rozwoju — nie pamiętać o tle, 
na którym odbywa się i od­
bywać się będzie wysiłek na­
szego narodu budowania swo­
jej pokojowej przyszłości.

Rozwój sytuacji międzyna­
rodowej charakteryzuje nara­
stanie elementów odprężenia. 
Państwo socjalistyczne, a w 
pierwszym rzędzie Związek 
Radziecki słusznie mogą się 
szczycić tym, że ich uparta 
walka o pokojową koegzysten 
cję przynosi sukcesy.

Przez całe lata mówiliśmy 
o tym, że wzrost potęgi kra­
jów socjalizmu jest najpoważ 
niejszą rękojmią pokoju świa­
towego. Dziś te słowa znalazły 
pełne pokrycie w rzeczywisto­
ści. Nikt bowiem nie wątpi 
już, że jednym z decydują­
cych czynników, które wpły­
nęły na zmianę postawy wiel­
kich mocarstw kapitalistycz­
nych, są zdumiewające osiąg­
nięcia naukowe, techniczne, 
gospodarcze Związku Radziec­
kiego — są sukcesy wszyst­
kich krajów socjalistycznych.

Sprawy Miemiec i linii Odra-Nysa
Wszystko to nie znaczy, że 

z drogi odprężenia i roz 
brojenia usunięte zostały 
wszystkie poważne przeszko­
dy. Czyni się wyraźne wysiłki, 
aby możliwie opóźniać te po­
stępy, hamować je, umniej­
szać ich praktyczne znaczenie, 
a tymczasem przyspieszać wy­
ścig zbrojeń i stwarzać w tej 
dziedzinie nowe fakty doko­
nane.

Taką politykę prowadzą 
przede wszystkim wojskowe 
koła NATO i rząd NRF. Zmu 
szony rozwojem sytuacji świa­
towej do pewnej zmiany tonu, 
kanclerz NRF pan Adenauer 
prowadzi w gruncie rzeczy tę 
samą co dawniej politykę, po­
litykę zmierzającą do utrzy­
mania napięcia międzynaro­
dowego.

Nie dawniej jak w paździer­
niku br. rząd NRF wyjednał 
u swych sojuszników drugą 
już rewizję układów pary­
skich. Od miesiąca więc wol­
no produkować w NRF rakie­
ty kierowane, a mówi się już 
w Bonn o potrzebie uchylenia 
ograniczeń dotyczących pro­
dukcji większych okrętów wo­
jennych i specjalnych min 
morskich. Jest to szczególnie 
niebezpieczne, gdyż chodzi tu

Wymowa glosowania w ONZ
C ukcesy polityki odpręże- 

nia całego naszego obo­
zu, wzrost międzynarodowego 
znaczenia Polski i nowa, lep­
sza atmosfera panująca osta­
tnio w stosunkach międzyna­
rodowych znalazły także wy­
raz w pewnych aspektach wy 
borów do Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ. Te liczne kraje 
Azji, Europy zachodniej, Ame 
ryki i Afryki, które dołączy­
ły swoje głosy do głosow kra­
jów socjalistycznych, zapew­
niając w ten sposób Polsce 
większość w prawie wszystkich 
z kolejnych 49 głosowań w 
ONZ — działały zgodnie z du­
chem odprężenia i pokojowe­
go rozwoju stosunków między 

lę wr poprawie zaopatrzenia ryn­
ku wewnętrznego.

Na marginesie trzeba tu powie­
dzieć, że dość często w okresie 
trudności mięsnych powtarzały 
się złośliwe plotki o wywozie mię 
sa z Polski do Związku Radziec­
kiego. Rzeczywistość jest akurat 
odwrotna. TO ZE ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO SZŁO MiĘSO DO 
NAS, ABY ZASILIĆ NASZ RY­
NEK WEWNĘTRZNY. ZSRR przy­
chodzi nam z pomocą również w 
dziedzinie dostaw zboża. Zwięk­
sza nam dostawy zboża ponad 
ilości przewidziane w umowie o 
400 tys. ton. Łącznie zatem zaim­
portujemy ze Związku Radziec­
kiego 800 tys. ton zbóż. Uzyska­
liśmy także zapewnienie zwięk­
szenia dostaw radzieckiej baweł­
ny na 1960 r. o 18 tys. ton ponad 
poziom rb. Dostawy te przyczy­
nią się wydatnie do poprawy na­
szego bilansu dewizowego w obro­
tach handlowych z zagranicą.

W naszych obrotach z zagrani­
cą wzrastającą rolę odgrywają 
kraje socjalistyczne. Ich udział 
w naszej wymianie międzynaro­
dowej wyniesie w r. 1960 około 
63 proc., przy czym należy się 
liczyć z tym, że udział ten będzie 
nadal wzrastał. Jesteśmy zainte­
resowani również w wymianie 
handlowej z krajami kapitali­
stycznymi, o ile opiera się ona 
na obopólnych korzyściach, o ile 
nie próbuje się jej uzależniać od 
warunków politycznych.

Wizyta premiera Chrusz­
czę wa w Stanach Zjednoczo­
nych i jego rozmowy z pre­
zydentem Eisenhowerem otwo 
rzyła nowy okres w stosun­
kach międzynarodowych — 
okres negocjacji.

Jednym z głównych czynni­
ków w realizowaniu trwałego 
współistnienia jest program 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, który premier 
Chruszczów przedstawił w 
ONZ. Plan ten popierają 
wszyscy ludzie na świecie, 
którym drogi jest los ludz­
kości.

Możliwości osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie rozbroje­
nia są dziś większe niż w in­
nych okresach. To, co przed 
dwoma laty jeszcze mogło wy 
dawać się nierealne, dziś przyj 
mowane jest powszechnie pod 
rozwagę i dyskusję. Świadczy 
o tym jednomyślna uchwała 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w sprawie rozbrojenia, świad 
czy o tym to, że faktycznie od 
wielu miesięcy zaprzestano 
prób z bronią jądrową.

o państwo, którego rząd wy­
suwa roszczenia terytorialne. 
Nie jest to sprawa tylko Pol­
ski. Kto godzi w naszą grani­
cę, godzi w interesy wszyst­
kich państw europejskich, a 
wr dalszej perspektywie — w 
pokój w Europie. Winny o 
tym pamiętać te rządy, któ­
re wciąż jeszcze nie zdobyły 
się na jasną, polityczną decy-J 
zję w sprawie uznania naszej ■ 
granicy.

Postępy w stosunku do sprał 
wy uznania naszej granicy za- I 
chodniej obserwowaliśmy w a 
ostatnim okresie w świeciel 
zachodnim. Mam tu na myśli 1 
przede wszystkim znane o- ' 
świadczenie prezydenta de 1 
Gaulle’a w marcu br.

Wszyscy rozsądni ludzie na 
świecie wiedzą, że granica ta 
jest faktem nieodwracalnym. 
W naszym pojęciu i strona 
prawna uregulowana jest w 
układach poczdamskich.

My zawsze byliśmy za poko­
jowym uregulowaniem próbie 
mu niemieckiego. Dziś prak­
tycznie oznacza to zawarcie 
traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi i po­
kojowego uregulowania spra­
wy Berlina zachodniego.

narodowych i wniosły w ten 
sposób wkład w dalszy proces 
poprawy sytuacji na świecie. 
Jest to moralne i polityczne 
zwycięstwo Polski i sprawy 
odprężenia.

To samo głosowanie stało 
się jednak niestety i dowo­
dem, że działają nadal opory 
i obawy wobec postępów idei 
pokojowego współistnienia. 
Jakież bowuem inne motywy 
mogły przyświecać koncepcji, 
by przeciwstawić kandydaturę 
Turcji kandydaturze Polski?

Z naszej strony gotowi je­
steśmy nadal czynić wszystko, 
by pomóc sprawie pokoju i od 
prężenia.
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Czy uda się pokonać... 
„barierę gastronomii"?

Gastranomicy Szczecina, Warszawy i innych miast wpro­
wadzaj?, obecnie do wytypowanych zakładów specjalne 
dania do kart restauracyjnych. Specjalne są one ze względu 
na cenę: kilka zestawów obiadowych kalkuluje się w gra­
nicach 10 zł. Troska o podniebienie konsumenta idzie tak 
daleko, że za 10 zł ma on codziennie do wyboru dwa różne 
obiady... Tak to wygląda „za granicą”. A w Poznaniu?

Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 
ogłosi za kilka dni konkurs 
w PZG na wprowadzenie naj­
tańszego i najsmaczniejszego 
zestawu obiadowego. O wy­
nikach zadecyduje cena da­
nia, jego wartości odżywcze i 
ilość konsumentów. Najlepsze 
zestawy zostaną po konkursie 
(marzec) wprowadzone jako 
dania specjalistyczne.

Różnica między pomysłem 
poznańskim a innymi polega 
na tym, że u nas nie będzie 
specjalnego lokalu tanich dań, 
lecz specjalne tanie dania 
podawać się ma w każdym

Zamiast na kwiaty 
- na szkoły

Grono nauczycielskie oraz 
kierownictwo Szkoły Podsta­
wowej nr 42 przekazało nam 
na Budowę Szkół 1.150 zł 
Kwotę tę złożyli rodzice na 
kwiaty na „Dzień Nauczycie­
la”, a grono nauczycielskie 
przeznaczyło ją na budowę 
szkół na Wildzie, (na)

Z sali odczytowej

Złoty okres Poznania
Dr Zenon Kosidowski przypora- toniego Woykowskiego, tego, który 

niał słuchaczom, na ostatnim pierwszy napisał studium o Cho-
poniedziałkowym wykładzie o Po­
znaniu w Pałacu Działyńskich ten 
okres w jego rozwoju. który 
chlubnie' nazywa się złotym. Są 
to lata po powstaniu w 1831 roku, 
tj. od 1834—1846 roku, a nawet do 
1848 roku.

Gdy po upadku powstania zaga­
sło ognisko życia umysłowego w 
Wilnie, a Warszawa zamilkła 
Poznań stał się w tych czasach 
duchową stolicą Polski. Był to o- 
kres względnych swobód narodo­
wych, powstałych wskutek krótko 
trwałego napięcia stosunków po- 
niiędzy Berlinem a Petersburgiem. 
Do Poznania dążyli patrioci pol­
scy i co żywsze, bardziej twórcze 
umysły.* Tu działali Karol Libelt, 
Jędrzej Moraczewski, Karol Mar­
cinkowski i inni, w murach jego 
przez pewien czas przebywali 
Mickiewicz, a później Słowacki (w 
1848 r.). Cyganeria artystyczna za­
pełniała ulice miasta.

W 1834 r. powstał „Przyjaciel 
Ludu”, który po bezwplywowej 
„Gazecie Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego” zapoczątkował żywy 
ruch piśmienniczy i wydawniczy. 
Społeczeństwo podzieliło się na 
liczne kierunki polityczne. Od pra 
wicy do utopijnego socjalizmu
Walerego Stefańskiego. Cechą te­
go okresu jest niezwykle obfity 
ruch wydawniczy, reprezentowa­
ny przez Edwarda Raczyńskiego, 
a głównie Jana Żupańskiego (o- 
koło 500 tytułów).

Z okresem świetności kultural­
nej Poznania łączyło się bujne 
życie towarzyskie. Już wówczas 
Poznań był jednym z najbardziej 
umuzykalnionych miast w Polsce.

Prelegent, kreśląc sylwetki 
działaczy ówczesnego Poznania, 
dużo czasu poświęcił życiu i pracy 
cryginała-filantropa i dziwaka An-

INFORMUJEMY
Wieczór, poświęcony 40-leciu 

Opery Poznańskiej urządza Od­
dział Wojewódzki „PAX” dnia 30 
bm. o godz. 19 w sali Poznańskie­
go Tow. Przyjaciół Nauk, ul. Lam 
pego 27/29.

Zebranie plenarne Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję Dzielnicy Poznań-Grunwald od 
będzie się 27 bm. o godz. 18 w sali 
Szkoły Podstawowej nr 9, ul. Łu­
kaszewicza.

Polskie Tow. Chemiczne urządza 
26 bm. o godz. 18 w sali Katedry 
Chemii Fizycznej, ul. Grunwaldz­
ka 6, odczyt poświęcony pamięci 
prof. dr. T. Milobędzkiego.

Sesja Dzielnicowej Rady Naro­
dowej St. Miasto odbędzie się 27 
bm. o godz. 10 w sali Nowego Ra­
tusza (Zamek). Temat — „Zadania 
DRN w świetle Uchwał III Ple­
num KC PZPR”.

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje dla członków bez­
płatny pokaz kosmetyczny. Od­
będzie się on 25 bm. w „Samos!’,!, 
ul. Dzierżyńskiego 96 o godz. 19.

Komenda V Hufca Harcerskiego 
Poznań — Śródmieście komuniku­
je, że Komitet Organizacyjny przy 
V Hufcu organizuje zebranie Przy­
jaciół Harcerstwa 26 bm. o godz. 
18 w świetlicy Prez. RN m. Pozna­
nia (Zamek), 

lokalu. Zdaniem naszych ga- 
stronomików jest to najlepsze 
rozwiązanie. Inne miasta wra­
cają do tradycji sprzed ośmiu 
lat: ohiadów „domowych” i 
„klubowych” sprzedawanych 
nawet w abonamencie, co w 
Poznaniu jednak nie przyję­
ło się.

Dyrekcja PZG-Wschód chce 
jednak spróbować jeszcze raz. 
Do 10 grudnia przeanalizuje 
stan zaopatrzenia w odpo­
wiedni surowiec i skalkuluje 
równą cenę (może nawet niż­
szą niż 10 zł) na kilka różnych 
obiadów, podawanych w jed­
nym z lokali. Gdyby te posił­
ki zdobyły stałych konsumen­
tów, PZG pomyśli o abona­
mencie.

Ostatnio w Szczecinie rekla­
muje się jeszcze 15-złotowe 
obiady z dostawą do domu. 
Kiedyś były takie również w 
Poznaniu. Wstępne rozezna­
nie dowodzi jednak, że ta 
forma nie przyjmie się wśród 
oszczędnych poznaniaków.

Wszystkie te zabiegi o wy­
godę klienta wynikają z nie­
przyjemnej sytuacji jaka pa­
nuje w tzw. żywieniu zbio­

rowym. Dotychczas nieprzebytą

pinie. Woykowski jako redaktor i 
wydawca „Tygodnika Literackie- 
gi” (7 lat istnienia), wniósł trwały 
wkład do postępowego ruchu u- 
mysłowego naszego miasta w 
pierwszej połowie XIX wieku.

H. Barański

Plastyka 
w klubie „Od nowa“

Klub Studencki „Od nowa” 
myśli o zorganizowaniu w 
swych lokalach stałego salonu 
współczesnego malarstwa, gra­
fiki i rzeźby. Oprócz dzieł 
twórców krajowych pragnie się 
tam również pokazywać ekspo 
zycje zagraniczne. Plany am­
bitne — oby się udały! (wch) 

Dyrektorzy się uczą
Jak już informowaliśmy, przy Minister­

stwie Przemysłu Ciężkiego powołany został 
niedawno — pierwszy tego typu w Polsce — 
ośrodek doskonalenia kadr kierowniczych. 
Wśród słuchaczy inauguracyjnego turnusu w 
„szkole dyrektorów”, znalazł się także dyrek­
tor „Alco” — p. Antoni Rakiewicz.

— Panie dyrektorze — pytamy — kiedy 
rozpoczął i kiedy się kończy pierwszy tur­
nus, ilu liczy uczestników i czy są wśród 
nich inni poza panem dyrektorzy z Pozna­
nia?
— Pierwszy turnus rozpoczął się 2 bm. i 

traktowany jest trochę eksperymentalnie. 
Skończy się w lutym roku przyszłego. Bierze 
w nim udział 14 słuchaczy, wśród nich dyrek­
torzy: Huty Milewice, Widzewskiej Fabr. Ma­
szyn Włókienniczych z Łodzi, Fabryki Ko­
tłów z Torunia, Zakładów Urządzeń Przemy­
słowych „Nysa”, Zakładów Fotooptycznych 
w Warszawie. Z Poznania jestem tylko ja, 
aczkolwiek wcale nie wątpię, że „za mną pój­
dą inni” — śmieje się dyrektor Rakiewicz.

— Jakie warunki trzeba spełnić chcąc się 
dostać do ośrodka. Czy wymagane jest wyż­
sze wykształcenie?
— Co najmniej 5 lat praktyki na stanowi­

sku dyrektorskim, przynajmniej średnie wy­
kształcenie, poparcie zjednoczenia i pokrycie 
części kosztów.

— W jaki sposób odbywa się nauka, kto 
wykłada?
— I turnus trwa 3 mieś., z tego 23 dni prze­

znaczone są na zajęcia stacjonarne z oderwa­
niem od pracy, a pozostałe dni na samokształ­
ci nie: opracowywanie referatów i korefera- 
tów na zadane tematy oraz pisanie pracy kon­
trolnej. Na zajęciach stacjonarnych wykłada­
ją doskonali fachowcy: inżynierowie i ekono­
miści z Instytutu Organizacji Przemysłu Ma­
szynowego — inicjatora stworzenia ośrodka, 
profesorzy Uniwersytetu i Politechniki War­
szawskiej. Do pomocy otrzymujemy poradni­
ki tematyczno-metodyczne z szerszym omó­

wieniem poruszanych w wykładach proble­
mów oraz omówienie bibliografii.

— Jakie zagadnienia przerabiacie, na ja­
kie kładzie się nacisk największy?
— Program szkolenia obejmuje tematy bar­

dzo ciekawe, np.: wybrane zagadnienie z psy­
chologii, socjologii i fizjologii pracy; organi­
zację pracy własnej i podległych kierowni­
ków, metodykę usprawnienia organizacji pro­
dukcji, problemy wydajności praćy; kosztów 
własnych; postępu technicznego i środków 
jego przyspieszenia; problemy związane z do­
borem, doskonaleniem i warunkami stabiliza­
cji kadr w przedsiębiorstwie itd. Wszystkie 
zagadnienia są jednakowo ważne. Nawet taki 
zdawałoby się znany temat: jak prowadzenie 
zebrań.

— Czy sądzi pan, że po ukończeniu kur­
su — pomoże on panu w sprawniejszym i 
łatwiejszym dla siebie kierowaniu ludźmi 
i zarządzaniu przedsiębiorstwem?
— Na pewno. Jestem bardzo zadowolony. Za­

gadnienia na jakie napotykamy w kierowaniu 
przedsiębiorstwem, są coraz trudniejsze; że 
wymienię tylko przygotowanie i przeprowa­
dzenie zbliżającej się rewizji systemu norm 
i płac. Takie przeszkolenie, mnie — a sądzę, 
że innym dyrektorom także — bardzo pomoże.

Zresztą w innych państwach tego rodzaju 
doskonalenie kadr kierowniczych przemysłu, 
jest od dawna już znane i stosowane. Do­
szkala się co parę lat nie tylko dyrektorów, 
ale ich zastępców, kierowników poszczegól­
nych wydziałów, szkoli się inżynierów orga­
nizacji, majstrów. Daje to doskonałe efekty.

— Czy po ukończeniu kursu otrzymuje 
się jakieś świadectwo i co ono daje?
— Sądzę iż jest to /mniej ważne. Chodzi 

przede wszystkim o ten wcale niemały za­
strzyk wiedzy, jaki taka szkoła daje. Świa­
dectwo będzie tylko zewnętrznym aktem le­
gitymującym kwalifikacje dyrektora po kur­
sie.

rozmawiał: Piotr Chojnacki

„barierą gastronomii” dla sta­
łego klienta był... cennik, któ­
ry odstręczał od stołowania się 
w restauracji. Wobec zagroże­
nia obrotów, same przedsię­
biorstwa gastronomiczne pró­
bują przekroczyć tę barierę 
„konstruując” nowe jadłospi­
sy, które ułatwią konsumen­
towi przekroczyć ją bez spe­
cjalnego szwanku dla kiesze­
ni i... zdrowia.

Zbihit Sęk

'/Prza-prouładzka" rijh

Pojęcie „wędkarz” kojarzy się 
nam z bambusowym kijem i 
innymi akcesoriami tego spor­
tu. A jednak tych kilku panów 
z bańkami — to właśnie 
członkowie kół wędkarskich 
Śremu i poznańskiego Koła 
nr 1, którzy — odłoży wszy 
spinningi i żywcówki — zajęli 
się zarybianiem. Z dębińskich 
łach powędrowało około 60 
kg narybku do Warty. Na no­
wej drodze życia towarzyszy 
wodnej zwierzynie życzenie. 
„Do zobaczenia... na „haczy­
ku”! Oczywiście, za kilka lat.

Fot. — E. Kitzmann

Koncert 
młodych talentów

Oddział Stowarzyszenia Pol 
skich Artystów Muzyków or­
ganizuje 26 bm. o godz. 10.30 
w Auli PWSM, ul. Czerwo­
nej Armii 87 koncert, którego 
program wypełnią: Zbigniew 
Swieżyński (fortepian) — je­
den z 18 kandydatów do Kon 
kursu Chopinowskiego i Ale­
ksandra Imalska (śpiew) — 
studentka PWSM, a jednoczę 
śnie solistka Państwowej O- 
pery im. St. Moniuszki. So­
listce akompaniować będzie 
A. Drzewiecki, (na)

Takich spotkań więcej

0 sprawach miasta
— Poznań w najbliższej 5-Iatce, zadania aktywu społe­

czno - politycznego wynikające z Uchwał III Zjazdu Par 
tii — o tych problemach mówili na spotkaniu z aktywem 
Kół Branżowo-Inteligenckich Stronnictwa Demokratyczne 
go przewodniczący Prez. Rady Narodowej m. Poznania 
Fr. Frąckowiak i I sekr. KM PZPR E. Hałas.

W spotkaniu wzięli udział 
m. in. sekretarz Wojewódzkie 
go Komitetu SD — poseł Al. 
Rozmiarck, prezes Komitetu 
Miejskiego ZSL J. Nalepka 
i wiceprzewodniczący Rady

Rektor Politechniki u lotników
Garnizonowy Klub Oficerski przy Jednostce Lotniczej 

im. Powstańców Wielkopolskich 1918—19 urządził ostatnio 
na ogólne życzenie żołnierzy i oficerów szereg spotkań z 
przedstawicielami nauki naszego miasta.

Do najbardziej udanych za­
liczyć należy spotkanie lotni­
ków i personelu pomocnicze­
go z rektorem Politechniki Po 
znańskiej prof. mgr. inż. Ro­
manem Kozakiem.
___________________________ L_______

Zrzeszenie Prywatnego Han 
dlu i Usług, uchwałą swego 
Zarządu zobowiązało się li­
znąć zadeklarowane w tym 
roku wpłaty na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół, za 
obowiązujące w następnych 
latach. Suma tegorocznych 
składek będzie więc stałą 
składką również w latach 
1960—65. (na)

Zespół Dramatyczny „Stu­
dio” otrzymał za swoją do­
tychczasową działalność na­
grodę Centralnej Komisji 
koordynacyjnej przy Minister 
stwie Kultury i Sztuki oraz 
premię w wysokości 8000 zł. 
— Jednocześnie kierownictwo 
zespołu zaproszono do War­
szawy na spotkanie nagrodzo­
nych zespołów oraz utworów 
sztuk teatralnych, (na)

Poznańskie Zakłady Wikli- 
niarsko-Trzciniarskie wykona 
ły już swój plan roczny mi­
mo że był on w tym roku 
o 11,7 proc, wyższy aniżeli 
w roku ubiegłym. W ramach 
produkcji tegorocznej na eks 
port przeznaczono 29 proc, 
ogółu wyrobów, (na)

Narodowej m. Poznania mgr 
St. Marzec.

Po wystąpieniach obu pre­
legentów wywiązała się oży­
wiona dyskusja. Mówiono w 
niej o konieczności poprawie 
nia estetyki miasta, rozsze­
rzenia postępu technicznego, 
usprawnienia organizacji pra 
cy, o planach zadrzewienia 
pielęgnacji zabytków, rozwo­
ju księgarstwa oraz o potrze­
bach młodzieży akademickiej.

Zebrani doszli do wspólne­
go wniosku, że spotkania o po 
dobnym charakterze zbliża­
ją społeczeństwo do zagad­
nień, stanowiących podstawę 
działalności władzy tereno­
wej. Stąd konieczność konty­
nuowania spotkań, (na)

ROMKA

DLA RECYDYWISTÓW 
NIE MA POBŁAŻANIA

Pisaliśmy niedawno o wła 
maniu do spółdzielni Pracy 
„Krawiec”, kradzieży towa­
rów wartości ponad 18 tys. 
zł i oferowaniu skradzio­
nych materiałów... milicjan­
towi (był ubrany po cywilne­
mu). Ostatnio epilog tej spra 
wy rozegrał się przed Sądem 
Powiatowym dla m. Pozna­
nia. Trybunał skazał recydy­
wistów: Bogdana Ptaszkow- 
skiego i Czesława Tatkę na 
kary po 4 lata więzienia. Je­
rzy Ptaszkowski, który nie 
był poprzednio karany, lecz 
miał na sumieniu prócz wła 
mania jeszcze uderzenie w 
twarz funkcjonariusza MO i 
usiłowanie kradzieży 2 szy­
nek z Zakładów Mięsnych, zo 
stał skazany na 3,5 roku wię 
zienia. Wszystkich pozbawio 
no publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 
4 lata, (ak)

Spotkanie przebiegło w nie 
zwyKie serdecznej atmosierze.

Na zakończenie spotkania 
prof. Kozak wygłosił wykład 
pt. „Ostatnie zdooycze techni 
ki w zakresie budownictwa”. 
Wykład był bogato ilustrowa 
ny.

W przystępny sposób prele 
gent omowii ostatnie najbar- 
oziej nowoczesne osiągnięcia 
techniki i metody budowni­
ctwa lądowego stosowane na 
zachodzie, w ZSRR i w Pol­
sce. Znaczną część wykładu 
poświęcił na omówienie za­
stosowania nowoczesnych ma 
leriałów budowlanycn, a szcze 
golnie tzw. betonu sprężone­
go, Którego szerokim zastoso 
waniem może się poszczycić 
Politechnika Poznańska.

Na wytworzenie wzajemnie 
serdecznej atmosiery wpłynął 
również ten fakt, ze asysten 
ci prof. Kozaka w osoDistej 
rozmowie z lotnikami wyja­
śniali dodatkowo niektóre pro 
bierny, (na)

Nawet na lewo...
Jozmowa autentyczna,

1 podsłuchana przed 
kioskiem Ruchu w śród­
mieściu Poznania.

KLIENT: Proszę dwie 
paczki środków antykon­
cepcyjnych

SPRZEDAWCA: Nieste­
ty, nie ma.

KLIENT: Co się stało? 
Już w piątym kiosku mó­
wią mi to samo! A może 
pan w ogóle nie „prowa­
dzi”?

SPRZEDAWCA: Prowa­
dzę, prowadzę. — Tylko 
nigdzie nie mogę dostać. 
Nawet na lewo...

KOMENTATOR: Jak tak 
dalej pójdzie, to z różnymi 
skutkami propagowana ak­
cja świadomego macierzyń­
stwa i takiegoż ojcostwa 
zejdzie do podziemia go­
spodarczego. Nareszcie sta­
nie się w narodzie popu­
larna! (f)

Czytelniczki „Głosu” interesują­
ce się wpływami za nekrologi ze- 
chcą przyjąć do wiadomości, iż 
odprowadzane są one do skarbu 
państwa i nie mają żadnego związ 
ku (jak w ogóle opłaty z tytułu 
ogłoszeń) z honorariami dzienni­
karskimi. Nakład naszego pisma 
na razie nie może być zwiększony 
z przyczyn obiektywnych. Co 
prawda dziwi trochę troska Pań 
o „Głos” w zestawieniu z wyraża­
nymi pod naszym adresem złośli­
wościami.

Stały Czytelnik „Głosu” Krzysz- 
kowski(?). Z poczuciem realizmu, 
z rachowaniem, z kulturą — u 
Pana nietęgo. Mimo wszystko 
próbowaliśmy z Panem dyskuto­
wać, gdyby nie to, że w ferworze 
wyrażanie „odważnych” myśli, za­
pomniał się Pan wyraźnie podpi­
sać...

Stary i Szary Poznaniak. Czy nie 
zechcial Pan zdradzić swego na­
prawdę zbędnego pseudonimu? 
Chcielibyśmy odpowiedzieć szerzej 
na Pański interesujący, rozsądny 
list, ale... jak mamy to zrobić?

Amor do bociana: — A 
1 my poczekamy, aż się w 

tym telewizorze zepsuje 
; lampa...

(„Niemcy Demokratyczne”)
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Pracownicy poszukiwani
Fryzjerów damskich i męskich zatrudni Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Fryzjerskiej 
„Uroda” w Jeleniej GóAe. Praca do objęcia w 
Kowarach. Mieszkanie zapewniamy. Informacji 
udziela Biuro Spółdzielni — Jelenia Góra, ul. 
Nowotki nr 27, tel. 34-58. K8597
Dwóch księgowych - budżetowców oraz głów­
nego księgowego — kandydat winien posiadać 
długoletni staż pracy — zatrudni zaraz Dyrek­
cja Państwowego Prewentorium Dla Dzieci w 
Szczytnej Kłodzkiej. Reflektujemy na osoby 
kwalifikowane i samotne. Mieszkanie i wyży-
wienie zapewnione. K8698
Techników normowania z praktyką w budow­
nictwie, 1 blacharza do warsztatów remontu 
samochodów, 2 monterów’ — specjalistów na 
ciągniki typu „Ursus” — przyjmie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary
Rynek 77, pokój 203. K8747
Placowego-sprzątacza przyjmie zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolni­
ctwa, Poznań, ul. Wawrzyńca 1-7, pokój 26.

K8754
Inżyniera konstruktora — specjalność wodno- 
kan., inżyniera konstruktora — specjalność c. 
o. i wentylacja, inżyniera konstruktora-elek- 
tryka przyjmie Biuro Konstrukcyjne „Bipró- 
mus”. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Biuro Kon­
strukcyjne „Bipromus” Poznań, ul. P. Ścięgien -
nego 62/64 — pokój 12. K8751
Sprzątaczka potrzebna. Zgłoszenia: Miejska
Przychodnia Specjalistyczna, Poznań, Chudo­
by 9, III piętro, Kadry. K8752
Dwóch magazynierów branży obuwniczej i ga­
lanterii skórzanej do magazynu w Pile, przyj- 
mie natychmiast Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, Stary Ry­
nek 53/54. Wynagrodzenie dobre plus premia. 
Podanie należy składać pod wyżej wskazanym
adresem. K8759
1 kierownika zaopatrzenia i 1 technika normo­
wania z branży samochodowej zatrudni na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Trans­
portu i Sprzętu Budowlanego, w Poznaniu,
Na Podgórniku nr 1. K8775
Starszego ekonomistę do spraw planowania za­
opatrzenia z wyższym wykształceniem, tech­
nika normowania pracy z praktyką w budow­
nictwie oraz kwalifikowanych zaopatrzeniow­
ców z branży materiałów budowlanych przyj - 
mie Przedsiębiorstwo Budowlane w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem składać do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K8772.

Pomoc domową na 3 go­
dziny dziennie poszukuję. 
Warunki dobre. Głogow-

OGŁOSZENIA|„GŁOS

7, tel. 521-03. 35286g

biura i magazyny przy ulicy Kolejowej
zamknięte :

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, m.

Kupię samochód nowy 
„Wołga” lub podobny za­
graniczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37402g.
Kupię czosnek I gat. Ofer 
ty z ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37420g.

1 Średzkiej będą

Kupię prądnicę 600 Amp. 
lub kompletną chromow- 
nię. Poznań, Grudzieniec 
52. 37476g

Str. S

Przetargi Komunikaty

typ MB

twórni, przy ul. Dziekańskiej.

nowoczesne, 
sprzedają.

chromowane 
„Chromome-

Samochód ciężarowy 3-to 
nowy Praga Diesel oka­
zyjnie sprzedam. Palczew 
ski, Szamotulska 87 m. 16. 

37340g
Sprzedam deski podłogor 
we suche. Telefon 11-45.

37392g

Stoliki pod telewizory 
oraz stojaki do kwiatów

cena wywoławcza 25.200 zł. Do

tal”, Poznań, Ogrodowa 11. 
_____  36460g

Wózki dziecięce, do lalek 
dużym wyborze. Bracia 
Chojnaccy, Wrocławska 
25. 34987g

Uczę pracy na wszyst­
kich typach aparatów 
dziewiarskich, plisowania, 
modelarstwa, również w 
terenie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37481g.
Tańców towarzyskich, wy 
uczą: Adela Szczurków- 
na. Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

36813g

Kupię samochód 1-tono- 
wy, kryty, na chodzie, 
w dobrym stanie (na pol­
ne drogi). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37363g.

Sprzedam bufet średni, 
polerowany — orzech — 
i kanaoę w dobrym- sta­
nie. Poznań. Głogowska 
35 m. 6. wejście przy pie­
karni PSS, od godz. 17.

37395g

ska 111 m. 10. 37364g

Sprzedam motocykl Ju­
nak 350. Wiadomość: Po­
znań, telefon 518-75.

3741 Ig OGŁOSZENIA DROBNE
Pomoc domową dochodzą 
cą zaraz przyjmę. Warun 
ki dobre. Miła 18, m. 2,

•po godz. 16 (Jeżyce).
37453g

Czeladnik piekarski i u- 
czeń uczciwych rodziców 
potrzebni. Puszczykowo, 
Poznańska 33-, tel. 175. ■ 

37362g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską ,.Rapidex”. 
cena 16.000 zł, tablicę ry­
sunkową, wtryskarkę dzie 
sieciogramową. Telefon 
619-272. 37413 g

Potrzebna gosposia ewent. 
pomoc domowa do domu 
lekarza najchętniej z pro­
wincji. Poznań, Strusia 1 
m. 8, Miedzińska. 37203g
Gosposię pilnie poszuku­
ję. Warunki dobre. Tele­
fon 89-65, od godz. 16—18. 

37351g
Pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci potrzebna 
na 8 godzin dziennie. Po­
znań, Grunwaldzka 69a 
m. 1. 37357g

Poszukuję kwalifikowaną 
lub dobrze zaawansowa­
ną pracownicę dziewiar­
ską. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37400g.

Samodzielna do prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego potrzebna, pokój do 
dyspozycji — najchętniej
z prowincji. 
Podchorążych 
szkole.

Grunwald, 
18, przy 

37414g

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań- 
Jeżyce, ul. Wiosenna 56 
m. 2. 37358g
Uczciwa wdowa (wiek śre 
dni) umiejąca gotować 
poszukuje pracy na stałe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37360g.

Dziewczynę lub starszą 
osobę na stałe lub docho­
dzącą do prac domowych 
i dwojga starszych dzie­
ci przyjmę. Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37416g.

Dekarza zatrudnię zaraz. 
Poznań, ul. Staszica 24 m. 

37385g

Rencistka była pielęgńiar 
ka zaopiekuje się niemo­
wlęciem. Warunek po­
koik. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37422g.

SPÓLDZIELCZL PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA W.Z.S.P.

W POZNANIU, ulica Kolejowa 19/21

zawiadamia
. że z powodu

REMANENTÓW ROCZNYCH
magazyny skórzane od 30. XI. do 15. XII. br.
wszystkie inne magazyny od 30. XI. do 5. XII. br.

K8769

Czy zapoznałaś się już z zagadnieniami 

profilaktyki (zapobiegania} ciąży 
i higieny życia seksualnego?

Jeśli nie, udaj się do
PORADNI ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA, 
która czynna 'jest codziennie za wyjątkiem 
sobót o godzinie 9—11, przy ulicy Polnej nr 33.

Ogłoszenie wytnij i zachowaj!
_________ ____________________________________ 37398g

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Po- 
zbet”, Poznań, Al. Marcinkowskiego nr 1, ogła­
szają II przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
samochodu terenowo-osobowego marki Willys,

przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne oraz osoby 
fizyczne. Przetarg odbędzie się w dniu 11 gru­
dnia 1959 r., o godz. 9 w Wytwórni Betonów 
w Poznaniu, przy ul. Dziekańskiej (koło ka­
tedry). Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa, Po­
znań, Al. Marcinkowskiego nr 1. Pojazd można 
oglądać codziennie w godz. od 10—12 w Wy-

K8782

Błam nutrie 950 zł, pelisę 
(baran) 1.400 zł sprzedam. 
Głogowska 28 m. 12.

37415g
Sprzedam smoking dla 
szczupłej osoby. Inżynier

Szkółka drzew Czesław 
Adamczak, Grabowo- po­
czta Gołań, sprzeda jabło­
nie w odmianach po 15 zł 
i grusze po 20 zł za szt. 
silnie wyrośnięte, kwalifi­
kowane i 10.000 Ribes Au-

Skromna panienka pracu­
jąca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37440g.

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 2 ha koło Po­
biedzisk możliwość doku­
pienia ziemi pó sąsiedz­
ku, budynki masywne. 
Zgłoszenia: Suwalski, Po­
znań, ulica Młyńska 2 m.
5. 37348g

ska 7 m. 4. 37423g
Sprzedam młode kury leg 
horny i sussexy. Górecka 
82, Górczyn-Zatorze.

374 24g
Magnetofon „Smaragd” z 
taśmami sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 37439g.

Sprzedam bardzo tanio 
futro damskie — lisy ka­
nadyjskie oraz złoty ze­
garek damski, tel. 519-92.

3744Ig
Sprzedam kury „leghorn”
SUt-miesieczne. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37442g.

reum I wybór. 37436g
Sprzedam dobry gęsi 
puch. Poznań, Wroniec- 
ka 10, m. 15. 37446g
Kompletną dębową ja­
dalnię, fortepian do ćwi­
czeń, maszynę do szycia 
„Singer” sprzedam. Zey­
landa 6, m. 2 (3 X dzwo­
nić). od godz. 16. 37460g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” w dobrym stanie • i 
snopowiązałkę z przekaź­
nikiem 2 metry. Stefan 
Waszak, Skotniki, pow. 
Września. 37467g
Biurko dębowe ciemne 
sprzedam. Głogowska 43,

37478gm. 26.

Młody kulturalny samot­
ny pan poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37448g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4-pokojowy, z skła 
dem, ogród 1500 mŁ Lu­
boń, Konopnickiej 1, przy 
dworcu. 37353g

Pokój — z kuchnią,
łazienką balkon samodziel 
ne, I ptr. (Rynek Jeżyc­
ki) zamienię na mieszka­
nie komfortowe 2 — 3’/s- 
pokojowe samodzielne. 
Warunki korzystne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37449g.
Kawaler poszukuje poko­
ju najchętniej w śródmie 
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37450g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
na jeden rok. Płatne z gó 
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla* 37452g.

Kupię parcelę uzbrojoną 
z prawem budowy w dziel 
nicy willowej. Telefon 
644-62, od godziny 19.

____  ’ 37373g
Kupię domek jednoro­
dzinny, cały wolny, z du­
żym ogrodem lub działkę 
2 ha na przedmieściu Po­
znania do 300 tys. zł. Po- 
średniey wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37374g.________
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, nową, 10 izb kom 
fort, dobra dzielnica. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37389g.

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w 
Tulcach, pow. Środa Pozn., ogłasza przetarg 
na wykonanie następujących robót przy nowo 
budowanej świetlicy gromadzkiej w Tulcach: 
1. wykonanie stolarki: drzwi i okien z wła­
snego materiału według posiadanej dokumen­
tacji, szt. 24 wT terminie do dnia 29 lutego 
1960 r.; 2. założenie instalacji elektrycznych 
z powierzonego materiału w terminie do dnia 
30 kwietnia 1960 r.; 3. wykonanie centralnego 
ogrzewania z materiału powierzonego w termi­
nie do dnia 30 kwietnia 1960 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert do dnia 20 grudnia 1959 r. Prezydium
zastrzega sobie wybór oferenta. K8757

Ciarnkowskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go Czarnków, ul. Kościuszki 75, ogłaszają prze­
targ nieograniczony na sprzedaż: samochodu 
osobowego marki „Skoda” 1100. Terminy prze­
targu: I — 30. XI. 59 r., o godz. 10, cena wy­
woławcza 27.000 zł; II — 14. XII. 1959 r., o go­
dzinie 10, cena wywoławcza 16.200 zł; III — 
21. XII. 195.9 r., o godz. 10, cena wywoławcza 
6.750 zł. Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej należy składać w kasie Przed­
siębiorstwa, najpóźniej ostatniego dnia przed 
datą przetargu. Samochód można oglądać w 
każdy poniedziałek, od godz. 7—15. Oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa i osoby odpo­
wiadające warunkom zarządzenia Min. Komu­
nikacji z dnia 8. V. 1957 r. w sprawie postępo­
wania ze zbędnymi pojazdami samochodowy-
mi (Monitor Polski 56/57). K8734

Suknie ślubne, wieczoro­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania męskie. Wypoży­
czalnia, Długa 9. 36855g
Polecam siatki ogrodze­
niowe i różne inne. War­
sztat, Puszczykowo k. Po­
znania, telefon 143. 37377g 
Wypożyczalnia nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 37388g

Dentysta Łakomski, Ła­
zarz, Winklera 7. przysta­
nek Palacza, korony, 
mostki, protezy w stee- 
lonie, ceny niskie, korony

Sprzedam parcele półhek- 
tarowe, półtora kilometra 
od miasta, komunikacja 
autobusowa. Noskowskie- 
go 8 m. 1. 37394gMieszkanie 2 pokoje z ku 

chnią łazienką w centrum 
Szczecina zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37458g.

od 60 zł. 366lOg

t
Dnia 24 listopada br., 

zasnęła w Bogu, nasza 
najtroskliwsza matka, 
śp.

Maria 
Rysterowa
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek. 27 bm., o go 
dżinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni-

godz. 9—17.

Ratajczaka 30. 37419g

Marian Jankowiak
kowie.

37544g

Odstąpię frontowy dwu- 
pokojowy lokal handlo­
wy, półsuterena. Fortuna.

Strapione 
CÓRKI

Pracujący studiujący po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37454g.

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelowilla”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od

Kościan! Pokój z kuch­
nią wyłączone kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37425g. 37425g

37024g

t

Józef Tyliński

Poznań, ulica Wiejska 8. 37581g ŻONA Z RODZINĄ3759Ig

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 12 na Cmentarzu Regionalnym na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Dnia 24 listopada 1959 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, odszedł na zawsze, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany syn, brat, szwagier i stryj, śp.

Dnia 25 listopada 1959 r. zmarł w Poznaniu, 
przy ulicy Krańcowej 43, namaszczony Olejami 
sw., mój najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż. nasz najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 59, śp.

Dnia 23 listopada 1959 r. zmarł nagle w Ząbko­
wicach Śląskich, w wieku lat 45, nasz nieodża­
łowany długoletni pracownik, śp.

oficer rezerwy W. P.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i uczyn­

nego kolegę-zwierzchnika i współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

Współpracownicy 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
W ZĄBKOWICACH ŚLĄSKICH

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek, 
26 bm., o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Dnia 24 listopada 1959 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 63, 
nasza kochana ciocia, śp.

Agnieszka Głazowa-Mróz
z Białków

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

SIOSTRZENICA Z RODZINĄ
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 37600g

Kupię willę wzgl. połowę 
lub parcelę ,pod budowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37427g.
Dom jednorodzinny, l/s 
morgi ogrodu owocowego 
duży warsztat ślusarski 
i inne zabudowania w 
Strzałkowie sprzedam. 
Wiadomość: Helena Ga­
dacz, Kluczbork, Kraków
ska 20. K8792
Parcelę 1000 m! opłotowa- 
ną, zadrzewioną (końco­
wy przystanek Ławica), 
korzystnie sprzedam. O- 
fertj' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37372g.

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 8 ha na dogod 
nych warunkach w mie­
ście pod Inowrocławiem. 
Zgłoszenia: Poznań, Gór-

Dr Jan Małuj, specjalista 
chorób ucha, nosa, gardła 
powrócił. Zeylanda 2.

37428g

czyńska 43. 37404g
Kupię willę, domek je­
dnorodzinny, wolne mie­
szkanie przy komunikacji 
miejskiej. Do ewentual­
nej zamiany duży ciepłym 
jasny pokój. Oferty opi­
sem, ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37418g.
Sprzeczam dom, ogród — 
Swarzędz, parcelę Anto- 
ninek. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 37426g.
Odstąpię ogródek dział­
kowy w Poznaniu ca 450 
m2 zadrzewiony, altana 24 
m!, częściowo podpiwni­
czona. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37432g.
Kiosk murowany w do­
brym punkcie z powodu 
choroby spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37434g.

Pianino do ćwiczeń od­
dam w dzierżawę. Po­
znań, Czerwonej Armii 77
m. 7. 37412g

Stanisław Gajewski
przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 27 bm., o go­
dzinie 11 na Cmentarzu Regionalnym na GLów- nej.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, RODZICE I RODZINA

Wszystkim, którzy 
brali udział w pogrze­
bie mojego męża, śp.

Feliksa 
Przybyły

składam 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE
ŻONA

^373462

Dam dożywocie wzamian 
za gospodarstwo przy Po 
znaniu lub Gnieźnie. Wa­
runek dobra ziemia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37437g.
17 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej bez budynków w 
pow.. Oborniki, . tanio 
sprzedam. Siekierski, Roż
nowo.
Wlkp.

pow. Oborniki
_______________ 37438g

Sprzedam parcelę 770 m!
przy tramwaju — dowol­
na zabudowa. Grunwaldz
ka 232, m. 2. 37464g

Okulary dwuogniskowe, 
precyzyjne w czerwonym 
etui metalowym zgubio­
no. Zwrot wynagrodzę. 
Matejki 68 m. 2, telefon 
637-51.________ 37 547g
Zgubiono kartę rowero­
wą wydaną przez PMRN 
Wągrowiec, Bolesław Hof-

Suknie dziecięce i mło­
dzieżowe poleca Wytwór 
nia Konfekcji Dziecięcej, 
Poznań, ul. Piekary 9 m.
7. 37432g
Kiosk ogólnospożywczy w 
dobrym punkcie oddam 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37443g.

30722pfa, Wągrowiec.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
Radioodbiorniki, telewi­
zory, magnetofony napra 
wia szybko firma: ..Radio 
Wenus”, Poznań, Wielka 
20, tel. 503-10. 37369g
Pogotowie telewizyjne
czynne do godz. 21 rów­
nież w niedzielę. Radio 
Wenus, Poznań, Wielka 
20. telefon 503-10. 37370g
20.000 zł pożyczki poszuku­
ję, ewentualnie dam pra­
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37371g.
Rolnik samotny popro­
wadzi średnie gospodar­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37421g.

r Matrymonialne

Pani z dzieckiem posia­
dająca większą nierucho­
mość zapozna pana posia­
dającego własny .warsztat
lub rzemieślnika
sytuowanego
Oferty Biuro

do
dobrze 
lat 45.

Świerczewskiego 
37356g.

Ogłoszeń,
3 dla

Wdowa, niewyczerpanej 
dobroci, samotna, lat 45, 
ładna, zgrabna, posiada­
jąca gospodarstwo rolne 
prywatne, pracująca za­
wodowo w Poznaniu za­
pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 37359g.
Wdowiec, lat 45 (2 dzieci 
li, 15 lat), średnie wv- 

materialnite 
na stanowi-

kształcenie, 
niezależny, 
sku pozna odpowiednią
panią do lat 40 z zasada-
mi, rokującą dobre, zgod 
ne współżycie małżeńskie, 
najchętniej z Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37383g.
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—-------------------------PUBLICYSTYKA „GŁOS“ SPORT ------------------ --------MOTYWY i CENY
uogólniajmy, pochopnie!

Cena, o której będzie mowa, nie jest jedyną,. Po­
dobne zjawiska metamorfozy cen łatwo zaobseer- 

wować i w innych branżach. Lecz zjawisk tych nie 
należy generalizować zbyt pochopnie.

Jest jesień 1959 roku. Chce 
my odnowić swoje miesz­

kanie. Kupujemy więc m. in. 
kilka puszek lakieru nitro 
(szybkoschnący lakier, łatwy 
w użyciu). Do lakieru koniecz­
ny jest rozcieńczalnik — nitro. 
Prosimy więc o litr rozcień­
czalnika i płacimy żądaną ce­
nę 15 złotych. Ponieważ zabra. 
kło nam w czasie malowania 
rozcieńczalnika, idziemy do 
tegoż samego sklepu państwo 
wego i prosimy o następny 
litr. Przy kasie ze zdumieniem 
odczytujemy na kwicie cenę 
26 złotych’. Sądzimy, że to po­
myłka, lecz okazuje się, że ce­
na za tę samą ilość tego sa­
mego towaru wynosi obecnie 
już 26 zł. Klniemy więc na 
czym świat stoi i wracamy do 
domu z przepłaconym towa­
rem. Kiedy po jakimś czasie 
chcemy znowu dokupić roz­
cieńczalnika, cena już wynosi 
54 zł! Z pasją zwracamy się 
do kierownika sprzedaży. Ten 
rozkłada ręce i szepce: „Panie 
— z tymi cenami to istny dom 
wariatów”.

Nie jesteśmy skłonni popa­
dać w obłęd. Zaczynamy więc 
upartą wędrówkę, aby dojść 
do sedna sprawy.

W POSZUKIWANIU 
SEDNA SPRAWY

Rozcieńczalnik nitro jest 
produktem przemysłu 

chemicznego. Można uzyski­
wać go ze związków węglopo- 
chodnych (otrzymywanych 
przy koksowaniu węgla) lub z 
oktanów. Konsument z reguły 
nie orientuje się, iż koszt pro­
dukcji rozcieńczalnika uzyska 
nego z węglopochodnych jest 
znacznie niższy, aniżeli w dru 
gim wypadku. Państwowa ce­
na detaliczna pierwszego roz­
cieńczalnika wynosi około 26 
złotych za litr, drugiego około 
35 zł.

Popyt na nitrolakier — i tak 
już znaczny — wzrósł ostatnio 
jeszcze gwałtowniej. Maluje­
my przecież nie tylko mieszka 
nia. Produkujemy na przykład 
coraz większe ilości maszyn 
rolniczych.’ Ileż trzeba lakie­
ru, aby nadać im trwałość i 
estetyczny wygląd? Tymcza­
sem zdolność produkcyjna 
przemysłu chemicznego jest w 
tym względzie ograniczona. Co 
więcej, w pewnym okresie — 
w celu poprawy jakości koksu 
— • musiano zredukować ilość 
tzw. smoły koksowniczej (pro 
duktu ubocznego koksownic- 
twa), na której bazuje produk 
cja nitrolakierów i nitroroz- 
cieńczalników. W rezultacie 
wzrost produkcji rozcieńczal­
ników węglopochodnych (tań­
szych) uległ nagłemu przyha­
mowaniu. Zwiększono produk 
cję rozcieńczalników fabryko­
wanych na oktanach, a to ozna 
czało wzrost kosztów produk­
cji i ceny rozcieńczalnika do 
35 zł. Wszelako butelki zawie­
rające ten produkt nic na ten 
temat nie mówią. Brak należy­
tej etykietyzacji ułatwia więc 
dezorientację, szerzenie plo­
tek i oczywiście także nadu­
życia.

SKĄD TE KRAŃCOWE 
ROZBIEŻNOŚCI?

To jednak nie tłumaczy 
wszystkiego. Jak pamiętamy, 
ofiarowano nam przecież roz­
cieńczalnik po cenie 15 i 54 zł 
za litr, a więc zc znacznym 
odchyleniem w dół i w górę 
od wspomnianych wyżej cen 
państwowych. Co więcej — w 
obu tych wypadkach dostaw­
cą towaru do sklepów pań­
stwowych były spółdzielnie.

Skąd znowu te dalsze krań­
cowe rozbieżności?

Rozcieńczalnik nitro można 
„doprawiać” różnymi składni­
kami chemicznymi, np. benzy­
ną. I niektóre spółdzielnie, ko 
rzystając ze znacznego zapo­
trzebowania rynkowego, za­
częły „doprawiać” skład roz­
cieńczalników różnymi do­
mieszkami. W rezultacie mo­
gły one oferować rozcieńczal­
nik po cenie niższej od pań­
stwowej (15 zamiast 26 zł), je­
dnocześnie pogarszając jakość. 
Spółdzielnie, o których mowa, 
oczywiście nie uwidoczniają 
na etykiecie pogorszenia ja­
kości produktu. Nabywca zaś, 
uproszczając sprawę, skłonny 

będzie wnioskować, że to prze 
mysł państwowy zdziera z 
niego skórę, choć tak nie jest.

Ale pamiętamy również o 
odchyleniu w przeciwną stro­
nę — o cenie 54 zł za litr roz­
cieńczalnika.

Kiedy w okresie zaostrzenia 
reżimu produkcyjnego koksu, 
zabrakło na rynku rozcieńczał 
nika opartego o związki wę- 
glopochodne, wówczas niektó­
re spółdzielnie uruchomiły 
sprzedaż rozcieńczalnika pro­
dukowanego na oktanach, zby­
wając go po cenie 54 zł za 
litr) cena państwowa około 35 
zł za litr!).

Jak to się stało, że odnośna 
wojewódzka komisja cen za­
twierdziła spółdzielni (w ra­
mach swych decentralizacyj­
nych uprawnień) tak wysoką 
cenę, nie udało nam się do­
tychczas wyjaśnić. Ustaliliśmy 
jedynie, że Państwowa Komi­
sja Cen w Warszawie ma zbyt 
słabą łączność z wojewódzki­
mi komisjami cen, aby nale­
życie orientować się u siebie 
na miejscu w tych właśnie 
sprawach.

STĄD PŁYNĄ
OCZYWISTE WNIOSKI

Produkty o znacznej różno­
rodności sposobów produkcji, 
kosztów produkcji i cen sprze 
dąży winny podlegać dokład­
nemu recepturowaniu. Recep­
tura winna być starannie uwi 
daczniana, aby ukrócić możli­
wość fałszowania składu, moż 
liwość wykorzystywania wa­
hań kosztów produkcji i cen 
dla niezbyt chlubnych prak­
tyk.

W szczególności, gdy idzie o 
takie właśnie produkty — po­
dlegające stałej fluktuacji — 
Państwowa Komisja Cen po­
winna być dokładnie zoriento 
wana (w trybie nadzoru) w 
motywach zatwierdzania cen 
przez wojewódzkie komisje 
cen, gdy ceny te odbiegają 
drastycznie od cen państwo­
wych czy od kosztów produk­
cji w ogóle.

Wit Gawrak

Listopad

26 
czwartek

' Imieniny 
Sylwestra, 
Konrada

Słońce, 
wsch.: g. 7.14 
zach.: g. 15.31

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”

POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­
tach”

NOWY — g. 19 „Zaklinacz deszczu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — w objeździe
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Ty­

grys tańczy dla Szu-Hin”

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Rosmersholm”
TUREK — „Karmozyna”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Śniegi Kilimandżaro” (amer., 
16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Czar 
na Carmen” (amer., 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Kamienne niebo” (polski 

18 1.)
DOM KULTURY MO — g. 15.30, 

18, 20.15 „Gdy zakwitną pier­
wiosnki” (radź., 14 1.)

GWIAZDA — nieczynne
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Marynarz 

z Komety” (radź., 12 1.)
MALTA — g. 16—20 „Lotna” (pol­

ski. 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Cadet Rousselle” (franc., 12 1.)
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„Awantura o Basię” (polski, 7 
latl

OSIEDLE — g. 16—20 „Ostatnia mi­
łość” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ta­
kich dwóch, jak nas trzech” — 
(franc., 18 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Letni sen” — 
(szwedzki, 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Chorągwie na wieżach” — 
(radź., 12 1.)

SCALA — g. 16—r20 „Gorzkie zwy­
cięstwo” (franc., 14 1.)

Zwycięstwo Astry
W Ostrowie odbyły się za­

wody bokserskie o mistrzo­
stwo klasy B pomiędzy Astrą 
Krotoszyn a Olimpią Koło, 
zakończone zwycięstwem pięś­
ciarzy krotoszyńskich w sto­
sunku 18:2. (jk)

Katowice - Poznań 
o Puchar Miast

W niedzielę, 29 bm. dojdzie 
do interesującego pojedynku 
pomiędzy reprezentacjami ply 
wackimi Katowic i Poznania, 
w ramach rozgrywek o Puchar 
Miast. Oprócz konkurencji pły 
wackich odbędzie się również 
mecz piłki wodnej.

Jak nas poinformowano, 
drużyna Katować przyj edzie 
do naszego miasta w najsil­
niejszym składzie z zasłużo­
nym mistrzem sportu Grem- 
lowskim na czele. W spotka­
niu tym pływacy Poznania bę 
dą mieli okazję zrewanżować 
się za porażki odniesione w 
tegorocznych rozgrywkach Pu­
charu Miast. Ciekawe, czy 
nasi pływacy udowodnią, że 
nie należą do najsłabszych w 
grupie centralnej?

Dla orientacji podajemy ak­
tualną tabelkę:
1. Wrocław
2. Warszawa
3. Katowice
4. Gdańsk
5. Poznań

4 S 364:264
4 6 338:294
3 2 220:253
4 2 295:334

3 0 201:273

Początek niedzielnych zawo­
dów na pływalni, przy ul. Wro 
nieckiej o godz. 19. (ik)

Bracia Warwick 
przybyli do Polski

Na pokładzie M/S „Batory” 
przybyli do Polski słynni ho­
keiści kanadyjscy, bracia 
Grant, Bill i Dick — War- 
wickowie. Tworzyli oni pierw 
szy atak drużyny kanadyj­
skiej Pentincton Vess, która 
w 1955 r. w Krefeld zdobyła 
mistrzostwo świata. Bracia 
Warwick w czasie pobytu w 
Polsce grać będą w barwach 
katowickiego Górnika, będą 
także wykładowcami na kursie 
trenerów i instruktorów ho­
keja na lodzie na Torkacie.

PAP

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Ani 
widu ani słychu” (franc., 12 1.) 

TĘCZA — g. 16—20 ,,Anatol szuka 
miliona” (polski, 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Pociąg” (polski, 18 1.)

WOJSKOWE — g. 19.30 „Komisarz 
i róże” (franc., 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Paryżanka” (franc., 18 
lat)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Siadami bandy” (radź., 14 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Uwodzi­
ciel”; Wiry — g. 19 „Krawiec i 
książę”

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 „Bel 
gia — Holandia, rok 1958”

W WOJEWODZIWIE:
GNIEZNO — Lech: „Błękitna 

strzała” (radź., 16 1.); Polonia: 
„Sygnały” (polski, 16 1.); KALISZ 
Syrena: „Wąwóz grozy” (rum., 12 
1); Stylowe: „Francis — muł, któ­
ry mówi” (amer., 12 1.); Wolność: 
„Dr Corda aresztowany” (NRF, 18 
1.); LESZNO — Panorama: „Do­
póki jesteś ze mną” (NRF, 16 1.); 
OSTRO W —• Roma: „Grzech” (jug. 
18 1.); Słońce: „Prawo jest pra­
wem” (franc., 16 1.); PIŁA — 
Iskra: „Ostatnia sprawa Trenta” 
(ang., 16 1.); Lotnik: „Ostatnie pięć 
minut” (włoski, 16 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 —■ przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — dla klas 
III i IV; 9.20 — soliści i orkiestra; 
10 — z cyklu: „Z dziejów władzy 
państwowej w dawnej Polsce”; — 
10.10 — koncert Ork. PR w Kra­
kowie; 11 — „Stare grzechy” frag­
ment pow.; 11.30 — z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 11.35 — poemat 
symf.; 11.57 — sygnał czasu; 12.04 
„Na swojską nutę”; 12.24 — me­
lodie rozrywk.; 12.35 — „Postęp w 
gospodarstwie domowym”; 12.40 — 
pieśni komp. franc.; 13 — dla klas 
V—VII; 13.20 — zespoły i soliści 
w repert. rozrywk.; 14.05 — muzy­
ka balet.; 15 —• komunikat o sta­
nie wód; 15.01 — informacje; 15.05 
chińska muzyka ludowa; 15.25 — 
program dnia; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.05 — Aid. aktualna; 16.15 
słynne transkrypcje operowe; 
16.40 — ,,A kredy coś się w śro­
dowisku zmieni”; 16.50 — „Radio­
stacja młodości”; 17.15 — kurs jęz. 
ang.; 17.30 — „Radioreklama”; 18.05 
reportaż literacki; 18.25 — koncert 
życzeń; 19.05 — jug. melodie tan.;

Tranu ją do Id/ifóeL^u Pokoju

Finansowe problemy 
wychowania fizycznego

statnie posiedzenie sejmowej Komisji Zdrowia i Kul- 
tury Fizycznej, poświęcone było projektom budże­

tów wojewódzkich komitetów kultury fizycznej na 1960 
rok. Informacji na ten temat udzielił wiceprzewodniczący 
GKKF — Jan Zajdel.
Mówca przypomniał, że po 

zmianach dokonanych przed 
dwoma laty w strukturze or 
ganizacyjnej wychowania fi­
zycznego i sportu w Polsce, 
komitety kultury fizycznej 
rozszerzyły działalność i usta 
bilizowały formy swojej pra 
cy.

Liczba etatów w komite­
tach wszystkich szczebli 
zmniejszyła się w tym o- 
kresie z 1332 do 772. Przy 
komitetach powstało ponad 
tysiąc komisji społecznych, 
skupiających przeszło 4.500 
działaczy. W 1959 r. odbyło 
się w każdym powiecie prze 
ciętnie po 30—40 masowych 
imprez sportowych oraz na 
uczono pływać ok. 120 tys. 
młodzieży szkolnej i poza­
szkolnej.
Jan Zajdel przypomniał na 

stępnie, że zarówno komisja 
sejmowa, Ministerstwo oświa 
ty, jak i GKKF wskazywały 
już wielokrotnie na krytycz­
ny stan wychowania fizycz­
nego w szkołach, zwłaszcza

19.20 — „Trybuna nauczycielska”; 
19.30 — muzyka lud.; 20.26 — sport;
20.30 — Wł. Szpilman: wiązanka 
melodii własnych; 20.40 — „Ze 
wsi i o wsi”; 21 — „Scena polska”; 
22 — koncert życzeń muzyki po­
ważnej; 22.45 — melodie tan.; 23.10 
hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — „Radio­

reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — T. 
Szeligowski: „Wesele lubelskie”; 
9.10 — gra sekstet PR; 9.40 — „W 
dorzeczu Odry”; 10 — muz. symf.; 
11 — mozaika muzyczna; 11^5 — 
poemat symf.; 11.57 — sygnał cza­
su; 15.05 — program dnia; 15.10 — 
utwory fortepianowe; 15.30 — dla 
dzieci; 16 — ulubieni piosenkarze; 
16.20 — „Szaleństwa Almayera” — 
ode. pow.; 16.40 — orkiestry rozr.; 
17 — komunikaty; 17.05 — dla 
dzieci; 17.35 — reportaż aktualny; 
17.50 — taneczne rytmy; 18.20 — 
„Jutro w Filharmonii Poznań­
skiej”; 18.25 — aud. aktualna; — 
18.35 — muzyka i aktualn.; 19.05 — 
„To jest cybernetyka”; 19.30 — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą”; 20 — dawna muzyka 
polska; 20.50 — melodie tan.; 21.27 
sport; 21.40 — orkiestra tan.; 22 — 
z cyklu: „Jednostka a społeczeń­
stwo”; 22.15 — „Dyskusja przed 
mikrofonem”; 22.45 — aud. kame­
ralna; 23.27 — melodie na dobra­
noc; 24 — hymn.

T elewi z ja
POZNAŃSKA:

17.30 — program dla dzieci; 19 — 
„Goście mile widziani”; 19,30 — 
dziennik TV; 20 — rozmowa o 
książkach; 20.10 — „Sylwetki X 
Muzy”; 20.45 — magazyn muzycz­
ny pt. „Wybitni soliścj polscy”; 
21.25 — ostatnie wiadomości.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEI (chirurgia — wewnętrzne — 
— otojar.) ul. Mickiewicza 2, tel. 
81-96/

APTEKli: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrów 
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 
23 Lutego 18, Główna 53.

(opr.: ww) 

w szkołach podstawowych. W 
związku z tym GKKF postu­
lował poważne zwiększenie 
środków finansowych na ten 
cel do łącznej sumy blisko 
64 min. zł. Kwotę taką u- 
względniło w preliminarzu Mi 
nisterstwo Finansów. Odmień 
ne jednak stanowisko zajęły 
prezydia wojewódzkich rad 
narodowych, które w swych 
preliminarzach budżetowych 
ustaliły sumę 39.652 tys. zł.

Przyjęcie kwoty, propono­
wanej przez rady narodowe 
— stwierdził mówca — nie 
tylko nie zabezpieczy żadne­
go postępu w zakresie roz­
woju wychowania fizycznego 
w szkołach, ale stanowiłoby 
niebezpieczeństwo cofnięcia 
się w tej dziedzinie. (PAP)

Rok bogatej działalności 
Motoklobu Unia

AT otoklub Unia posiada 26-osobową kadrę zawodników, 
-L’-*- którzy uzyskali licencje Polskiego Związku Motorowe­
go. Ponadto sześciu członków uzyskało uprawnienia do 
uzyskania licencji. Nie wszyscy motocykliści ubiegający się 
o licencje wykazali odpowiednie przygotowanie. Dziesięciu 
np. nie zdało egzaminu.
Unia zorganizowała dla 

swych członków, oraz w kil­
ku wypadkach również dla 
osób spoza klubu, 7 wycie­
czek, m. in. do Opola, Cie­
szyna, Jarcza nad Wełną, Sie­
rakowa, do Zakopanego i 
Czecho-słowacji. Wzięło w nich 
udział ponad 400 członków.

Klub nie ograniczył się 
tylko do różnego rodzaju im­
prez o charakterze . motocy­
klowym. Duże zainteresowa­
nie wykazali członkowie kon­
kursem o tytuł najlepszego 
Strzelca klubu. W turnieju u- 
czestniczyło 50 zawodników.' 
Królem strzelców został Zenon 
Jankowski

Do najciekawszych imprez, or­
ganizowanych przez Motoklub 
Unia należały: międzynarodowe 
zawody o „Złoty Kask”, II Elimi­
nacja Motocrossowych Mistrzostw 
Polski oraz wyścig trawiasty w 
Sierakowie. Wyścig ten wszedł 
już do stałego programu imprez 
Unii. Cieszy się on zawsze dużym

Ciężki olbrzym
Z Makowa Mazowieckiego 

(woj. warszawskie) nadszedł 
do PolsKiego Zw. Bokserskie­
go list od młodego kandydata 
na pięściarza wagi ciężkiej, 
który liczy 186 cm wzrostu, 
ma 17 lat i waży 86 kg. Prosi 
on o umożliwienie mu startu 
w barwach jednego z klubów 
(warszawskich. (PAP)

W1961 roku „egzamin" Krokwi
W 1961 roku mu odbyć się w Zakopanem zimowa spar 

takiada żołnierzy - sportowców armii państw socjalistycz­
nych. Organizatorzy spartakiady wykorzystają wszelkie o 
biekty przygotowywane już w Zakopanem do narciarskich 
mistrzostw świata w 1962 r. Tak więc otwarty konkurs 
skoków, odbędzie się na całkowicie przebudowanej dużej 
Krokwi a wszystkie konkurencje biegowe na nowych 
trasach. Będzie to więc równocześnie egzamin mistrzów 
ski obiektów sportowych. PAP

W ośrodku przygotowań olim­
pijskich w warszawskiej Aka­
demii Wycnowania Fizycznego 
przebywa na obozie przygoto­
wawczymi 32 kolarzy, którzy 
rozpoczęli cykl przygotowań 
do tradycyjnego Kotarskiego 
Wyścigu Pokoju. Obóz trwa od 
20 bm. do 8 grudnia. Na zdję­
ciu: od lewej — St. Gazda, 
Piechaczek, 1 tustochowicz, K. 
Gazda i Kalinowski na trenin­

gu pod Łomiankami.
CAF — fot. Matuszewski

Polonia walczy 
ze Zjednoczonymi

Dość interesująco zapowiada 
się spotkanie bokserskie o mi­
strzostwo kiasy A, które od­
będzie się w najbliższą sobo­
tę pomiędzy Polonią Poznań a 
Zjednoczonymi z Wrześni, 
Spotkanie to rozegrane zo­
stanie o godz. 18 w sali spor­
towej WKS Grunwald, przy 
ul. Marcelińskiej, gdyż — jak 
wiadomo — hala sportowa 
Polonii niedawno spłonęła, (ik)

Treningi
hokeistów AZS-u

Zawodnicy drużyny hokeja 
na lodzie poznańskiego AZS-u 
rozpoczęli już przygotowania 
do nadchodzących rozgrywek 
klasy wojewódzkiej. Trenin­
gi odbywają się we wtorki 
godz. 19.30—21.30 (sala Szko­
ły nr 66, al. Stalingradzka), 
w czwartki godz. 18—19.30 
(ta sama sala) i w niedzielę 
godz. 10—11.30 (lodowisko 
przy ul. Noskowskiego 25) 

(ik)

30 bokserów
w Cetniewie

W Cetniewie rozpoczął się 
przedolimpijski obóz dla 
pięściarzy. Jest to pierwszy 
etap przygotowań do startu 
w Rzymie. Do Cetniewa po­
wołano 30 czołowych zawod­
ników m. in. Bogdana Wę­
grzyniaka. (PAP)

zainteresowaniem zawodników 
oraz publiczności.

Czy nie można by podob­
nych wyścigów zorganizować 
również w innych powiatach 
naszego województwa? War­
to spróbować. Zainteresowa­
nie sportem motorowym stale 
wzrasta w całej Wielkopolsce.

Dzięki pomocy Poznańskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, 
Unia przeprowadza obecnie 
remont swoich lokali. Jeszcze 
w bieżącym roku inauguracja 
sezonu zimowego odbędzie się 
w odnowionej świetlicy klu­
bu.

Prezydium klubu postano­
wiło przystąpić do reformy 
rozgrywek mistrzowskich w 
konkurencji wyścigowej. Głów 
nym założeniem jest uprzy­
stępnienie startów mniej za­
awansowanym zawodnikom W 
różnych kategoriach maszyn.

Federacja Sportowa Bu­
dowlani do której Unia na­
leży, z okazji 15-lecia Polski 
Ludowej nadała za działal­
ność nad rozwojem wychowa­
nia fizycznego srebrne odzna­
ki prezesowi Stefanowi Schmid 
towi i sekretarzowi Wikto­
rowi Piosikowi. Zarząd Moto- 
klubu Unia nadał odznaki 
honorowe z okazji 15-lecia 
Milicji Obywatelskiej kpt. 
Józefowi Rewersowi, por. Wa­
cławowi Śmiałkowi i st.sier­
żantowi Edmundowi Marci­
niakowi. (p)


